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faeonów.
3Seda.Uk! zastępujące szuplerze

łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej
Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, papierów i galanteryi pod firmą:

S T H N IS Ł H W  R flB
(b. kierownik firmy K. Z ijączkowskl).
v  Kri jl wie, nl. Sławkowska 4

(vlt A vls Hotelu Saskiego.)

Decyzye bloku.
Po cięikiem i braremiennem w nastąp 

atwa prsesileniu, jakie ooecnie nasi kra) 
praecbodzi, stanc wlsko , Czasu" i grupy po­
lityczne), które] organem jest ten dziennik 
było niezawodnie zdecydowane i konsekwen­
tne. Zdecydowane mianowicie pod tym 
wzgląaem, i t  nie liczyło sią absolutnie i 
stanowczo z życzeniami i dążeniami ogro­
mnej większości polskiego społeczeństwa i 
konsekwentnie gdy* mimo ocalenia proje­
ktu blokowego i upadcu Dra Dobrzyńskie­
go, ule oostęprje ani na krok od tycfa nie 
■zoząenych pomysłów, które aoprowedeiry 
do onecnego chaosu.

Nie można »!e zatem dtlwić, że i dziś 
arogi i środki, które „Czas" wskazuje, dia 
fuiffiąuuiia przeailenia zwracają się wy­
trwale do pogrzebanego projektu i Jego głó­
wnego autora.

Dla „Czasu" wląc jedynam lekarstwem 
jest „rozwiązanie Sejmu i przeprowadzenia 
wyborów na platformie reformy \ yborczej". 
Jest to rprawdslo niewypowiedziane, ale 
bardzo wyraźne żądani* ycd u d ru en  rsą­
du — any newe wybory przeprowadził na 
konyśd bloku i odrzucony przez społeczeń­
stwo polzkie projekt reformy wyborczej Sej­
mowi narzucił.

„RoFwiąhouie Sejmu — pisze „Czas" 
jest konlaczLolcłą, na którą skazał nas u- 
pór przeciwników reformy". Wiele obiady I 
prtf biegłości mieści sią w tym |ednym fra­
zesie I Jeżeli rozwiązanie Sejmu Jest napra­
wdę koniecznością, to do tej smutnej ko­
nieczności prą przedswszystklem zwolenni­
cy blokn, którzy w Drew oczywistym faktom 
nie obcą t znad swoje] porażki, nie chcą po­
godzić tlę z wyrokiem rpołeczeństwa. A po- 
wtóre niema u nas w kraju przeciwników 
reformy, ale są natomiast zdecydowani pi se 
eiwulcy blokowego projektu, poza którymi 
atol -iały kraj — z wyjątkiem kilku Jedno­
stek. Więc nie „upór przeciw reformie" wy­
wołuje obecne zamieś Eante i prowadzi do 
katastrofy — ale upór zwolenników bloku,

którzy wbrew całemu społeczeństwu chcą 
swoją wolę przeprowadzić.

To też Jeżeli „Czas" potem zapewnia: 
„Ugiąliśmy alą przed listem pasterskim" — 
budzi sią wątpliwość, w czyjem im'eniu to 
oświadczeni zostało złożone ? Bo przecież 
uporczywego obstawania przy potępionym i 
odrzuconym przez list paiterski blokowym 
projekcie nie mośna chyba uznać za objaw 
„ugięcia się" w obeo manifertacyl Eplsko- 
pa tu !

M o r d e r s t w a  —  
bez  m o rd ercó w .

Wyrok w procesie kijowskim uznaje fakt 
popełnienia na Ju >^esyń, ~m mordu rytuał 
nego ale uwalnia Bejlisa z braku dowodów... 
Wynis ostateczny mozolnego śledztwa i dłu­
gotrwałych rozpraw sądowych jest dla *y- 
dostwa bardko smutnym... Nie pomogły fa- 
ryzejSKie listy Rotschildów, petne oburzenia 
uchwały wieców żydowskich ani rozpaczliwy 
krzyk prasy starozakunnej, — tąd kijowski 
Btwierdził, że proceder mordu na Juszczyń- 
skim nosi wszystkie typowe znamiona mordu 
rytuainego. I to orzeczenie dotyka całego 
Izraela, bo stwierdza ten właśnie fakt, o za- 
orzeczenie którego cal3mu Izraelowi tak bar­
dzo chodziło, 'fdostw o poniosło wczoraj 
cis cni cios...

Ale — rzeca naturalna — Bejlis musiał 
zostać uwolnionym. Sprawa wiBtała bowiem 
przez żydów, głównie priez żydowskich dsieu- 
nikarzy z .Kijew. Myśli", tak sugmat itaną, 
wmieszano w nią tyle zbytecznych lub po­
dejrzanych usób, rzucono Ukkomjźbil* tyła 
podejrzeń oskarżeń, uteroryzowano wres/cie 
.Władków i pokryto aferą fokiem! uleją* ilo­
ściami, że ostatecznie u plątaninie fantów, 
fnlszów i InsynuacyJ zgubią sią nić, wio­
dąca do prawdziwego mordercy. Ody okydne 
podejrzenie rzucone prze* żydów na matką 
i ojczyma Juzzczyńskiego zostało podesaa 
rozprawy w puch rozbite, chwycili sią obroń­
cy Bejlisa — jak deski ratunku — oi oby 
Jzebie/aaoweJ i na nią starali się rzu­
cić winą. Udało im sią — bo cóż się moż­
nemu lzroeiowt nie uda ? — Jesz ze przed 
procesom „skłonić" sądzlsgo Śledczego Mi- 
szczuka do skierowania śledztwa w stroną 
C. zbierakowej. Cei wybrauym był bardzo 
sprytnie. Czebierako^a utrzymywała podo­
bno stosunki ze złodziejami i była postacią 
ak niewyraźną, #j mo: na było rzucić na 

n>ą i.. iIj oskarżenie.. Aby to łatwiej zro­
bić, ofiarowano Csebierakowej kllkadsiesiąt 
tysiący rubli, by sią bez ceregieli... przyznała 
do zbrodni. Obiecywano je] przytem najlep 
asycii obrońców •••

Ale to uproszcscnle sprawy nie udało aię 
żydom. A wiąc wymyślono całą „Raftber-. 
geschichte" o jakiejś bandzlu złoczyńców, 
które: zamordowali Juazczyńskiego, by nie
wydal ich zbrodni. Celem zaic zmylenia śla­
dów owa banda nadała morderstwu znimiona 
mordu rytualnego. Trzeba W rjtn ie  stwier­
dzić, że nie było ani jednego ślndii poi wala­
jącego na takie wnioBki. Ale żydri wprowa­
dzili do sądu różne podejrzane indywidua, 
przytaczali jakieś rozmowy, słyszane za 
drzwiami 1 tworzyli gwałtem nastrój, że

iBtnleją niewidzialni mordercy, o których 
Jedynie Czeblerakowa coś wL... W końcu 
oBoba b ij lis-, zeszła z plerwoiego planu a 
sąd zgubił sią w sorycnl* nastawionej sieci 
dom j jłó w.

Bejlis został uwolniony. Sędaiowie nie 
mogli z czystem sumieniem orzec, że dowo­
dy na Jego udział roBtały dostatecznie ze­
brane. Rgeci charakterystyczns, że wcale 
sędziom przysięgłym ni', przedłożono py­
tania, czy Buliła jest winnym, ale pytanie, 
czy J e s t  u d o w o d n i o n y  w i n a  Bejlisa. 
W ten sposób sądsiowie n ie  o r z e k l i  a n i  
w i n y  a n i  n i e w i n n o ś c i  Be j l i s a ,  ale 
jedynie objektywną niedostateeznosć dowodu. 
Zdaje sią, że trjb u a tl rozmyślnie chciał uni­
knąć odpowiedzi na drażliwe pytanie. Wolał 
wypuścić E JHsa z braku dowodów, niż uay- 
sksć oi „Jury" werdykt co ao jego winy 
lub niewłhf.

Wyrok kijowski ale odpi włada wiąc na 
pytanie, kto zamordował Juszrzyńrki łgo ? 
Rozprawy wcule nie asty śladów, prowadzą­
cych de i n n e g o  mordercy, mimo, że obro­
ku Bejlisa „per t u  et nefaa' chciała na te ­
go mordercą « saszać. 1 tu spotykamy Bią z 
faktom, Który c h a r a k t e r y z u j  e w s r y -  
a t k i e  mt t d y  r 7 t u a l u a .  Z>aa aię uwal­
nia — Ve morderca aoutaje nieodkrytym; 
albo i ź>di aią ikaiu;^ cały Iirael zapewnia
0 J«go niewlnnoed (np. sprawa Hilsner .). 
ale nie potrafi I nawet nie siata s1q wykryć 
Awego „P*r wiziwego mori irey. Jeszcze w 
żadnym procesie rytualnym nie w ykiytom - 
uego mord“-cy poza oakarżonym o nie Ły­
dę1, i. Oi, k ió rij wibrzą w absolutną niewin­
ność ż/d6wv ais; j przód zagadKowem tjawi- 
■Kiem, że Ltiieje zamordowany chłopiec, — 
ist-ilsją znamiona mordu rytualnego, a ule­
j ą  mordercy. . Zazwyczaj 06 procent zbro­

dni lo ik je  wykrytych i ukaranych, tymcza­
sem w procesach rytualnych 100 proc mor­
derstw pozostaje nlewykrytycb, -  isżeli sią
1 wierzy w rzeKomą „niemożliwość" popeł­

nienia ebrodnl prze- żyda.
JuziczyńiKi zostsl aamoi^owany, ale 

merderca Jego nie istnieje!
Pozostaje więo chyba wierzyć w morder­

stwo bez morderców wmądzlj tom, gdsie 
*yd zostaje oskarżonym.

M o r d e r s t w a  r y t u a l n e  I s t n i e j ą ,  
udowodnił i stwierdził tą prawdą po ra i se­
nny proces kijowski — 4ie ’n i . m a m o r ­
d e r c ó w  r y t u a l n y c h . . .

Autorytet międzynarodowego Israeła jaat 
dość silnym, by zmusiś miliony ehiW cJ‘aa 
do Jia ' j  w nadHaturalność takich zgonów, 
jkkl atał się udziałem JuBzczyflzkiego. Ci, 
któray ni* wierzą, są „barbarzyńetml* i 
dziczą ludojadów-. Tak twierdzą wszystkie

„Naprzody" i „Gazety 

Wiąc są morderstwa bez morderców...

„Nowe Rafermy", 
Wieczorne"

Paroalacya, emigraeya, a ogło­
szenia,

jLL
W roku 1913 pisze p. Staplńskd m  swo­

ich organach:
i „bta^3wiako moje wobec emigracyi do 
Kanady Jest supełnie przeciwnnm ze stano­
wiskiem hr. Lasocklegu (Ja laznacaafem, że

emigraeya do Kanady uważaną jest prsewa- 
ż»Ie aa stałą, osadniczą, bezpowrotną, zat^m 
popierać je] nie należy, przynajmniej jak dłu 
go nie zbada sią dokładnie stosunków) w 
i)e] sprawie. Rozpatrywaliśmy to na posie­
dzeniach klubowych. Na podstawie sprawo 
zdań naszych czytelników twierdzą, ~e wy­
chodźcom naszym Jeusrae najlepiej powodzi 
się w Kanadzie" („Ilustrowany Kuryer co­
dzienny" z 19 lipca J&ii r). „A Kanadą u- 
ważam za kraj, w którym przez ato lat 
znajdzie aię miejace najdogodniejsze tak dla 
zarobków czasowych, jak i dla osiedlania sią 
tych, któizy innego sposobu zabezpieczenia 
sobie bytu w ojczyźnie ule znajdą* („Przy­
jaciel Ludu" z 17 sierpnia 1913 t.). „Naszym 
wychodźcom w Kanadzie, których jest Już 
dużo, powodzi sią na ojfól bardzo dobrze. — 
Rusini, którzy Już wówczas zdecydowali sią 
na kanadą, gdy my, Polacy, rozpoczęliśmy 
ekBperymeuty z Paraną (1894 r.), rozporzą­
dzają tam majątkiem, obliczanym na sto mi­
lionów dolurów. Szybki rozwój Kanady po- 
rąria  tzybki wzrost wartości gruntów i go­
spodarstw. Więc poza zarobkamf fabryesny- 
mi i przy budowlach kolejowych, istnieje 
tam dia naszych wychodźców możność po- 
idąkssanla dobytku przez kupno, a nastę­
pnie sprzedaż farm. Tą arogą szły dorobki 
ii. ;>yrh wychodźców i w Stanach Zjedno­
czonych, o ciem tylko najnowszy znawen e- 
migracyi, hr. Lasoul, nie ma pojęcia" („Ilu­
strowany K uijer codzienny" z 19 sierpnia 
1913 r.).

J k sią gwałtownie zmieniły pojęcia p. 
StapuiskieiTO o parcelacyi i kolonizacyi w 
kraju i emigracyi do Parnny a Kanady po 
udzieleniu tow. „Canadian Pacific" koncesyi 
na mt res emlgrauyjny w Ausl ryl, założeniu 
licznych agentur tego towarzystwa (W Gali- 
cyi i umieszczeniu auonsów w „Przyjacielu 
Ludu".

Gazeta ta tworzy od razu no wą teoryę za 
emlgrecyą stałą: pod napisem: „Kilka słów
0 stałej emigracyi czytamy tsm : „Emigru­
ją se wszystkich krajów na stałe. WszjBt- 
kie narody cyeiilsowmie ulworsyły swoje 
kolonie, wydały na świat, niejako swoje 
dzieci, nowe społeozeńatwa. Anglia wydtłu 
Stany Zjednoczone, Austr ii ę, Nową Zaiaa- 
dyę, a posatem po świście całym rozał-ne 
kolonie angielskie 1 to lin przynosi tylko 
niesłychany dobrobyt i potęgą; to samo 
Francy*, Niemcy i hme kraje. Lud nasz na 
emigracji nie zginie, niecn go Jeno łąssą te 
cuaom e nici narodowej wspólnoty, tak i;ie- 
doll, jak sławy, nieci Polacy „siar go kra­
ju", jak tc u innych narodów zwykli się 
wyrażać, ni< zapomną o mieszkańcach, da 
leko od rodzinnych jtron osiadłych. Ziemia 
Jeat dla wszystkich 1 nie warto się |ej w; 
rzekać i razem na kupie dusić I Iść w świat
1 zdobywać tak, jak to robią inni* („Przyja­
ciel Ludu" s 31 sierpnia 1913 r.).

Inne zapatrywanie v  te) sprawie mają 
posłowie ludowi pp. Kędzior, Witos i Żar de­
cki, którzy oświadczają w „Kuryerze Lwow­
skim" z 14 rterpnla 1913; 1) „że ani klub 
sejmowy, ani parlamentarny P. S. L. nie ob­
radował nad emlgracyą osadniczą do Kana­
dy, 2) ze Jesteśmy, jako Polacy, stanowczy­
mi przeciwnikami wszelkie) emigracyi osa­
dniczej, a wiąc także do Kanady, z powo­
dów, które nie wymagają żadnego uzasa­
dnienia".

Z. d klub posłów P. S. L. uchwala na ze­

braniu z 30 sierpnia 1913 r.: „Jesteśmy prze­
ciwni emigracyi ludu polskiego dokądkol- 
wiekbądź na stałe, czyli Jesteśmy przeciw ii 
emigracyi kulonizacyjnej. Ziemia polisa Jest 
1 ość obszerna, aby pomieścić i wyżywić 
w.zyatok lud polaki, ale Jesteśmy przeciwni 
izykanom emigracyjnym".

Osadnictwo w Kanadzie, nawet na tere­
nach rządowych — oczywiście najtańszych— 
Jest możliwem tylko dla zamożniejszych wy­
chodźców; wydatki, połączone z ulem, są 
bowiem stosunkowo znaczne: i tak radzi 
kanadyjski departament rolnictwa (Profesor 
Phlllpovich: Unsere Auswauderuag nach Ka­
nada) nabywanie działów koionizacyjnych 
tylko tym, którzy posiadają kapitał około 
1000 dolarow, t. j. 5000 K — oczywiście ze 
względu na koszty Karczowania, uprawy, 
utrzymania aż do zbiorów i t. p. Uwzględnić 
nadto należy, źe koszty podróży z Galicy! 
do prowincyj środkowo- i zachodnio-kana- 
dyjskich, gdzie sią otrzymuje owe działy 
gruntowe, są znaczne.

Wynoszą one normalnie: bilet kolejowy 
z Krakowa do Wiednia L  K, bilet kolejowy 
z Wiednia do Antwerpii, z pominięciem Bta- 
cyj kontrolnych pruskich — 47 K, karta o- 
krętowa na okrętach „Canadian Pacific" 
lóć K, bilet kolejowy na kolejach „Caaa- 
dlan Pacific" do stacyj kolejowych w pro- 
iluoyach środkowych i zachodnich Kanady 
od 110 do 220 K, przeciętnie wląc 165 K, 
razem zatem 391 K. Uwzględniając zniżki 
na kolejach 1 chwilowe zniżki „Canadian Pa- 
clficu", koszty te wyniosą zawsse przeszło 
400 K od osoby.

Zatem irzs osiedlaniu slęrodsiny, złożo­
nej chociażby tylko z 4 caob, przesiło 1200 
horon, a gdy aię obliczy inne wydatki w po­
dróży, co usjmnie] 1500 K. Jest to z pe­
wnością obliczenie raczej za niskie, Jak 
wyrude. Udając s ą na kolonie kanadyjskie, 
erzeba zatem mieć kzpital co najm aiej 6500 
kuron, za który i w Galicyi, zwłaszcza przy 
oapr w' jdn’rb spłatach, można kupić gospo- 
dai. wi , na którem rodiina włościańska u- 
trzymać sią potrafi.

Wobec tak stosunkowo snacsuych ko- 
satów, Jest trudnem do zrozumienia, Jaa irają 
wychodZsy powiąkzsaó pwóJ dobytek pi sez 
ha ndel farmami, Jak im to radzi p. Stapiński, 
zwłaszcza, Jeżeli „emigranci rekrutują się 
przeważnie z takich ładzi, którzy aaledwie 
na koszty podróży mogą aią »do~oyó, a wiąc 
na kllkB&el koron, za które u u  morga ziemi 
(w Galicji) kupić nie potrafią", Jak to pisze 
p. Stapiński v tym aamym artykule, r  któ­
rym óc handel fannaml zaleca,

Okazuje się zatem, że musieliby emigro­
wać na gruuty do Kanady tylko stosunkowo 
zamożniejsi gospodarze, po sprzedani swoich 
gruntów w Galicy! coby oczywiście wysitło 
na niekorzyść kraju, a przyniosło korzyść 
wyłącznie tylko spekulantom gruato jrym 
i rc.nym agentom emigracyjnym.

Co do emigracyi zarobkowej i dobrego — 
zdaniem p. Stapińakiego — powodzenia aię 
naBiym wychodźców w  Kanadzie, powołuję 
się przedewsrystkiru- na pismo konsule 
austro-węgle rsKlego z dnia 15 września 1913 
1. 7354 w ktńrem przestrzega Jak najusilniej 
przed wychoditwem do Kanady w roku bie­
żącym, stwierdzając nadmiar robotnika 
i zmniejszenie płac w tyin kraju i przyzna­
ją -, że oetrzeZ3nia organizacy) robotniczych, 
ogłoszone w wielu drtennil acL europejskich

89 ARTUR GRUSZECKI.

P rzeb u d zen e.
(P s m  pmadrnka i pkreklaJhi zaatraciwuw).

IX.
— Skończyłeś rachunki ? — spytał Mier- 

ski. przygotowując funtowe i pół-funtowe 
torebki z cukrem.

— Już, — odpowiedział Liński wpa­
trzony w cyfry wpijane w książkę

— A rezultat?
— Smutny. Mieliśmy w ciągu miesiąca 

targu sto osiemdziesiąt rubli brutto, czyli 
dochodu netto czterdzieści pięć, a sam 
sklep miesięczni j kosztuje sto. A gdzie 
światło, pensya, Stefka, gdzie procent od 
włożonego kapitału? gdzie nasze utrzy-
mani6? , , mc . .  . . .— Prawda, — rzekł Mierski zbliżywszy
się do Lińskiego, — i na straty liczyłem, 
ale żeby szło nam tak cięzkc tego się nie 
spodziewałem. Pokaż mi książkę z dziennym 
targiem.

Liński otworzył książkę, obadwaj wpa­
trywali się w cyfry, a Liński mówił:

— Uważasz, na razie rosną cyfry, nastę­
pnie chwila stałego targu, a potem coraz 
mniej i mniej. Musi być jakaś wada w na­
szym handlu, która kupujących odstręcza.

A może ty obciążasz towar zbyi wysokim 
procentem ? Wiesz, dziś spotkałem Ma- 
ryannę, która zwykle u nas brała towar, 
a na pytanie, dlaczego nas unika, odpowie­
działa mi opryskliwie, że my za drogo bie­
rzemy, bo u ‘nnych taniej.

— idź, Tadziu, do innych, spytaj o cenę 
ech c';} owych artykułów, a zobaczysz, że

my ani mniej ani więcc, nie bierzemy.
-  W ierzę c i, i musimy przetrzymać 

ciężkie czasy. Za tydzień jaaę na wieś; już 
po żniwach, ludzie mają czas, można omó­
wić z nimi sprawę sklepów wiejskich, a zy­
skawszy odbiorców na prowincyi, mo­
żemy znieść spokojnie niepowodzenie tu­
tejsze.

Weszła jakaś służąca i z progu spytała:
— Czy jest masło deserowe?
— Jest, doskonałe, świeże.
— Po ile funt?
— Czterdzieści kopiejek.
— Proszę o pół funta, — zbliżyła się 

do lady, — masło tutaj tańsze.
— U nas wszystko tańsze.
— O, niel Cukier droższy o całą ko 

piejkę, bo po czternaście kopiejek, tak 
samo inne rzeczy. ’

— To niemożliwe; a panienka kupuje 
u Eibenszyca?

— Tak jest i on bierze trzynaście.
— Może mi panienka zrobić grzeczność 

tak dla przekonania się?
— Co takiego?

Możeby panienka kupiła dla mnie 
funl cukru u Libenszyca, nie mówiąc dli 
kogo, a potem sprawdzimy wagę, — prosił
ją Miersit1.

— Dobrze, i pan się przekona, że cu­
kier dobry, waga dobra, a u niego taniej, — 
wzięła wręczone pieniądze i za chwilę wró­
ciła z torebką.

W tym czasie nadeszła do sklepu inna 
służąca Antosia, ładna blondynka, po wa­
nilię, twierdząc, że zawsze bezpieczniej ku­
pić wanilię u swego, u katolika, aniżeli 
u żyda, a widząc, swą dobrą znajomą, 
Julcie, oddającą torebF.ę z funtem cukru 
yfiei skiemu, przystanęła, ażeby przypatrzeć 
się, co z tego wyniknie.

Mierski w oczacłi dziewcząt zważył to­
rebkę z cukrem i rzekł:

— Waga sprawiedliwa.
— A co, nie mówiłam ? — tryumfowała 

Julcia, — a u pana drożej.
— Zaraz, — wysypał cukier na rozło­

żony papier i zdawało mu się, że ;Iość 
kawałkó1 v cukru jest mniejsza, pov iedział 
też do wpatrzonych dżiewcząt; — policzymy 
kawałki.

Okazało się, że jest pięćdziesiąt siedem, 
zaś funl ma tej lamej wielkości ka wałków 
sześćdziesiąt sześć, czyli, że żyd mimo po­
zornie sprawiedliwej' wagi, daie o lziu- 
więć kawałków, czyli o pół ćwierci funta 
mniej.

Obie dziewczyny były zdziwione i zgor­
szone, bo jak t r  bvć może, ażeby przy spra­
wiedliwej wadze było mniej cukru i to 
o całe pół ćwierci funta.

Mierski, ważąc w ręce kilka kawałków 
cukru swego i żydowskiego, zawołał naglę-

— Już wierni Żyd trzyma cukier w miej­
scu wiJgotncm, ażeby był cięższy!

— bo, widzicie ludzie! — zawołała Jul­

cia, — na jakie to szachrajstwa puszcza się 
żyd!

— Tak, tak, — śmiał się Mierski, — 
on też może taniej sprzedawać, bo na wa­
dze zyskuje trzy grosze.

Myśli, raz zwrócone w kierunku fał­
szowania towaru, odnowiły onserwacye da­
wniejsze; więc grysik trzeszczał w zębach, 
gdyż żyd dosypywał piasku białego; pieprz 
lozgotowywał się w potrawie, bo był zmie­
szany z groszkiem polnym. Mnożyły się 
prawdziwe i domyślne fałszerŁtwa, a An­
tosia przysięgała, że w maśle u żyda jest 
margaryna.

Każdego to boli, że stał się ofiarą prze­
biegłości drugiego, a cóż dopiero odczu­
wają takie specyalistki w znajomości to­
waru, jak kucharki; srodze też były cDu­
rzone na żyda i odgrażały się, że cała ulica 
będzie wiedziała o fałszerstwie Eibenszyca.

— Żeby nie pan, byłby psia wiara, ten 
żyd dalej oszukiwał katolików, — chwa­
liła Julcia Mierskiego, — ale od dzisiaj 
noga moja nie postanie u niego.

Naturalnie, ndkr\cie tego fałszerstwa stało 
oię głośny .n wypadkiem dnia, i o wiele pi ę- 
dzej dostało się do wiadomości publicznej, 
aniżeli sensacyjne depesze dzienników. Nad­
zwyczajne bowiem wypadki polityczne lub 
społeczne dotykają tylko Intellektu, czasem 
uczucia czytającej publiczności, zaś wypa­
dek na 1 spólnej urażał dotkliwie poczu­
cie sprawiedliwości i uczciwości, a zarazem 
krzywdził materyalnie.

Na przyjemnych konferencyach przy w o 
[dociągach wspólnych, u stróża, i w bra- 
imie, omawiano ten wypadek szczegółowo

i komentowano bardzo niekorzystnie nie- 
tylko dla Eibenszyca, ale i żydów wo- 
góle.

Sprzj siężenie przeciw nieuczciwemu ku-

ficowi starało się pozyskać jak największą 
iczbę uczestników, lecz mimo zastrzeżo­

nej tajemnicy, znaleźli się jednak tacy, któ­
rzy uwiadomili Eibenszyca o grożącej mu 
zmowie. On sam zresztą spostrzegł nagły 
ubytek klientek i klientów

Jako „delikatny" kupiec tłómaczył się 
rzed nieliczną garetką kupujących, że to 
ył u planowany podstęp Mierskiego, któ­

rego zaskarży do sądu, bo on podsunął 
swój złyT towar w miejsce jego dobrego to-

E

waru, lecz gdy mu zacytowano światfków, 
tłómaczył, że on sam padł ofiara oszustwa, 
że to wina składów, z których bierze to­
war, i subjrkia, którego już przed tygo­
dniem wypędził, bo spostrzegł jakieś ma* 
nipulacye nieczyste z towarami.

Obronie tej nie dawano jednak wiary 
i sklep chrześcijański zyskiwał z każdym 
dnie m Więcej zaufania i odbiorców, co m ar­
twiło bardzo Eibenszyca: i on, i żona, oba­
wiali się, że laki stan interesów może go 
przyprawić o chorobę.

W tem przygnębieniu udał się Eaben- 
szyc do doświadczonego Josia Pejsacha. 
kupca galanteryjnego z przeciwka, który 
mi ałzupełnie usprawiedliwiony żal do sklepu 
chrześcijańskiego z powodu konkurencyi 
w interesie galanteryjnym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ
c

w
1

obejmuje dział pierwszy:

PV,K A TE k>R Y  P O L S K IE I I

f f  Obecnie wyszedł z [druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ-
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przed emigracją do Kanady, nie są poiba 
wionę podstawy. Wskazuje równie* na ośwlad 
czanle szefa urzędu emigracyjnego dla Ka 
nady w Londynie p. Smitha, ogłoszone we 
wrzcdniu b. r. w  dziennikach kanadyjskich 
według którego „poraź pierwszy od lat 7 
będzie polityką jego departamentu ograni 
czyć ruch imigracyjny do Kanady wyłącznie 
do ludzi, którzy zamierzają osiedlić się na 
gruntach. Rzemieślników będzie slą pouczać 
ieby nie przybywali, o ile nie są zupełnie 
pewni znalezienia tuta] pracy, tych zaś, którzy 
są skłonni przybyć tu, by szukać innych za 
robków, będzie sią pouczało, by czekali z przy 
jazdem przynajmniej do wiosny

Cały szereg listów naszych emigrantów, 
którzy sią udali za zarobkiem do Kanady 
stwierdza, śe o robotą Jest tam bardzo trudno, 
Jeszcze w lipcu bieśącego roku ogłosił 
„Kuryerze lwowskim" (z 20 lipca) pror' Dy­
bowski list osobiście mu znanego emigranta 
Aleksandra Krasickiego, który pisze: „Robota 
tu nie stała 1 lub 2 dni jest praca a 2 I 3 dn 
następne niema zajęcia. Przyczyną te] nie' 
stałości jest nadmiar ludzi, tak, że nie star­
czy dla nich roboty. Jeżeli nie maoz znaj o 
mych i protekcyi, a do tego, gdy nie znasz 
Języka miejscowego, to giń człowieku, to też 
ginie dużo". Wskazują dalej na list wychodź 
cy w Montrealu, ogłoszony w „Dile", który 
stwierdza, że „w ostatnich czasach napłynęło 
tylu emigrantów do Kanady, że większa część 
ich chodzi bez roboty i bez grosza. Wielu 
wychodźców od dłuższego czasu nie widziało 
ciepłej strawy, żyją chlebem i wodą".

Dalej opisuje kanadyjski dziennik „The 
Montreal Daily Star" przybycie 70 emigran 
tów galicyjskich, którzy nie znalazłszy pra 
cy w Quebeku przywlekli się do Montreal. 
„Nie mieli ani co jeść, nie znaleźli też schro 
nienia i musieli nocować na ulicacb. Siedmiu 
a nieb z głodu i i  rozpaczy rzuciło się w 
nurty rzeki św. Wawrzyńca i tam znalazło 
śmierć. Inni prosili o pracę tylko za nocleg 
i cbleb, ale pracy nie znaleźli. Teraz rzebruą 
i niema dla nich ratunku". List socyalno 
demokratycznego robotnika, ogłoszony w 
„Prawie Ludu" 17 października 1913 r., 
stwierdza obniżenie płac w fabrykach: „Pried 
dwoma laty robiły maszyny przez 13 godzin 
w nocy, to pisano 19 godzin, a teraz jak 
się robi tak samo, to piszą nam 17 godzin".

Gały szereg liatów innych emigrantów, 
ogłoszonych w różnych pismach: Jakóba S& 
łoniuka, Stanisława Lorenca, Ołeksy Mo- 
kryńskiego i t. d. 1 przestrogi Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego, na podstawie in- 
formacyj, otrzymanych od emigrantów, stwier­
dzają, że stosunki zarobkowe w Kanadzie 
z wyjątkiem pewnych zatrudnień j. n. mu­
rarzy, są obecnie bardzo niepomyślne. Dzi­
wić się temu zupełnie nie można, gdyż ła ­
two zrozumieć, że w kraju o niebardzo jeszcze 
silnie rozwiniętym przemyśle przybycie cho­
ciażby tylko kilku tysięcy robotników musi 
wywołać przewrót w  stosunkach aarobko 
wych. Tymczasem napłynęły ich wielkie ma­
sy z powodu agitacyl agentów emigracyj­
nych i pism, wysługujących się towarzy­
stwom okrętowym.

P. Staplński nie miał naturalnie pojęcia 
o stosunkach w Kanadzie, które wychwala! 
podobnie, jak dawnie) b. p. o stosunkach w 
Paranie. Dopiero po moich artykułach „o 
wychodźtwie do Kanady" umieszczonych z 
z początkiem maja b. r. w „Knryerze Lwów 
skina", w których wskazałem na lekkomyśl­
ne traktowanie kwesty! emigracyi kanadyj­
skiej, zamierzał p. Stępiński delegować p 
Skotyazewsklego do Kanady, dla zbadania 
tamtejszych stosunków. Ioformacye p. Sta-

świata inna — nie mówiąc już O pomnlej- U ^ n i - 7 U % i tn ^  n n l c b n  _ P 7 P ę l t a ! r*łdku nad słasinemi i uiasadnionemi żąda- działek 1 Środę od 7 do 8 wieczorem w lokalu To-
siych zbrojnych starciach, wypełniających J  P  niami publiczności warzy*twa „Esperanto“ przy ul. Wlślnej 4, I. p. oB-
praerwy między prawdziweml wojnami. w  Pradze. Jak ̂  dowiadujemy zamyśla ona powiększyć tym kursie, ̂ echcą^gloriHlę* do° po\i

Jestto objaw tern smutniejszy, ponieważ liczbę listonoszów o dziesięciu, eo skróciłoby pod powyższym adresem. Opłata za k»rs trwający
W Wielu wypadkach tylko od dobrej woli Jak to zapowiadaliśmy w dnin 5 b. m. w zwłokę w doręcsentash o półogodziny. około 6 tygodni wynosi 5 K od osoby,
ludzkiej zależy wyrównanie rozmaitych tó- Pradze czeskiej odbył się uroczysty obchód pa- Cóż to Jednak znaciy wobec faktu, że do- . MódleglszasJ „Ogslska11 sauez. w Kra-
żnic, zachodzących między pojedyńczymi na- miątkowy naszego ostatniego pewst«nia roku ręczanie pilnych depesz opóźnia się do dwu na^tmat^Najnowsze metody**1/0 Ame,hf '
rodami lub państwami, bel uciekania się do 1863, urządzony prze* tamtejszy klob polsko- godsin. Sprawą tą powinna się zająó laba han- śpiewu a w szozególnośoi metoda Battkego" odbedzle 
walki orężne). Niestety Jednak zdarza się aż czeski, w sali „Mieszczańskiej Biesiady". Prze- dlowa, Kongregacja kupiecka 1 Izba przemy- w piątek 14 bm. o gedz. wpół do 7 w lokalu
n&.byt częeto, że chciwość i brudny interes wodniotwo na tem żebranin ebjął prezes klHbu słowa, bo widać skargi pojedynczych ich eslon- »®8niaka“ Rynek gł. 29, IL p.
biorą górą nad głosem rozsądku i ludzkości, p.of. Br. Bidlo, a przybyli wszyscy wybitniejsi ków skutku odnieść nie mogą. PegOŚS. Dnia 10 listopada termoomte
a wtedy ;moloch wojny pożera niezliczoną członkowie kolonii polskiej oraz czescy slawiści Koncert Towarzystwa muzycznego w Tar- **adl sd - j -3B. do+ 6 3 0. — barometr PvVołl 
ilość ofiar. i nasi czescy przyjaciele z rodzinami, jak : Dr nowie, pierwszy w Jesiennym sezonie, odbędzie podnosił się.

W roku bieżąoym lnów jesteśmy świad- Fahrich, wiceprezes kluba i znany u nas z od- s!ę w sobotę 15 bm. w sali kasynowej, a we- Dnia 11 listopada o godzinie 7 rano atąu
kami tego smutnego objawu. Zaledwie bo- czy tów, jakie miał gościnnie w miastach pols «*>4 w nim ndsiał chóry mieszane Towarzystwa barometru 747 9 ram, — MrmftwpSru '+ 1.0 U
wiem zakończyły etę dwie krwawe wojuy na kicn, przedstawiciel rady miasta r. cez. Urban, w liczbie 70 osób pod batutą p. Isskowlosa— wiatr: północno-wschodni,
półwyspie Bałkańskim, a Już g r o z i  no  W a delegat „Ogniska" polskiego, wiceprezes Pa- znany zaszczytnie śpiewak-baryton p. Klimczak Stan pogody W Zakopałem, (informw, a 
w o j n a  m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d n o c z  o- ganowakł, starosta dr. Oroś, r. dw. dr. Goli, oraz orkiestra amatorska. krajowego Związku turystycznego). Dnia U
ny m i a r * e c z ą p o s p o l i t ą  m e k i f k a ń -  redaktor Franciszek Howorka, p. J. Maternows, Odczyt prof. Dra Zdzleohowsklego p. tyL Iistoptda o godz. 7 rano. — Ciepłota unl- 
*ką.  dr. Tichy i w. i. „Podstawy ideologii polityki rosyjskiej” odbę wyższa — 0 8 Oeis., nąjrdŁBła Ciśnienie

Czytelnikowi, który o przebiegu zatargu Dr Bidlo, omawiając nssze tragiczne pow- dile się jntro, we środę, w auli Uniwersytetu powietrza —.—, Wiatr zachodni.  Prognoza ■
między Unią a Stanami Zjednoczonymi infor- stanie i Jego skatki dla narodn polskiego i cza- Jagiellońskiego o godz. 4 popołudniu. Bilety pogoda,
muje się jedynie z krótkich telegramów, sklego nawiązał swój piękuy odczyt do drugie] po 2, 1 K i 50 h są wcześnie] do nabycia w
przynoszących pojedyńcze epizody tego za- smutnej rocznicy, Jaką w tym tskie roku ob księgarni Krzyżanowskiego Dochód prieina-
targu, trudno jest zdać sobie sprawę z po- chodzimy a mianowicie Jubileuszu bitwy lipskiej, esony dla Rady opiekuńczej na cele opieki nad
wodów, jakie go wywołały. Napozór wydaje i bohaterskiego sgonn Księcia Józefa. Na tem zaniedbanemi dziećmi i dla Kota nuiwersyte-
się, że główną jego przyczyną Jest chęć A- tle historycznem przedstawił zmagania się na- okiego T. S. L. na rzesz szkoły polskiej w Cze- [
merykanów zrobienia porządku w rzeczypo- rodu, rewolucyę r. 1830 i 31, emigraoyę, epokę chowic&oh.
spolitej meksykańskiej, wstrząsanej ciągle we- romantyzmu, aż wreszcie rządy Wielopolskiego J»k wiadomo, Rosya przyjęła ehrieśoijań-
wnętrznemi zaburzeniami. Tymczasem spra- i przyczyny, które wywołały ostanie powsta stwo z Bizaneyum, przez to oderwała się od | 
wa ma się zupełnie inaczej, bo ewentualna nie. wszelkiej łączności z katolicka, zachodnią Eu-
wojna między Unią a Meksykiem będzie się Mówca wspomniał także o Jednym ze sknt ropą. Prof. Zduechowskl przedstawi więc

Kronika zamiejscowa.
Wizyta wiceprezydenta Dembowskiego w 

domu zdrowia nauczycielstwa, z  Zakopanego 
piszą do nse:

Dnia 9 listopada br. przyjechał ta Wice­
prezydent Rady s*k. kraj. Dembowski, celem 
omówienia  ------- , Jsprawy budowy szkoły przemysłu

, , - w Ga swym odczycie, jak tm  świat bizantyjski wpiy- drzewnego. — Pomimo, iż konferencje w tejtoczyła właściwie Ó p o s i  ad a ni e o l b r z y -  ków powstania, a mianowicie powstań e w ua j  keitattowanie się idei przewodnich kul- sprawie i audyeucye zajęły mu prawie dzień
m t c b t  e t BD n a f t o w y c h ,  Ar k t ó r  .  lic,i S«.i«yMw, k t t a ,  w d.bl. .M k .  *»■ J J “  I , .k  a .  ldc, -  »» H » t  .M U.I cb .llk , by , v
o b f i t u j e  t e r y t o r y u m m e k s y k a ń -  stytucyę w Austryl, osłabili solidarność z b <e j  blIł„ e utknięcie się z Europą baczyć Dom Zdrowia nauczycielstwa polskiego,

k l  chami, co jednak spowodowało opozycję *e * . .  iyełeni umystewem i polity P. Wiceprezydent zwiedził dokładn'e Dom Zdro-
Meksyk dopiero w początkach XX-gO s t r o n y  P o l a k ó w ,  s p r z y j a j ą c y m  Czechom (Smolkaj. ’ włajBnmy stosunek ideologii poli- wla — wypytywał się o potrseby, ze azezegól-

wiekn znalazł się w szeregu państw ekbpioa- Powstanie polskile J j g T  ̂ ,0do'. tycznej rosyjskiej do katolicyzmu, tak nlazmier- ną zaś serdecznością, odnosił się do P a k ­
tujących ropę Małe amerykańskie towarzj- dźwięk w narodzie czeski®, Bwlaszcza mioao  ̂ ,  „  obJa„ I0k 1 skutkach doniosły, bę- Jących tu kuracjuszy którzy przedstawiali
stwa, któro J ą  tam eksploatowały, stopiły się .zecl sprzyjali mu 1 w -N«odnych ^s£c treść odczytu prof. Zdziechow sweje prośby i żale. Wizyta Dra Dembowskię-
z hieiriem czasu W wielkim truście amery- wzywali do pospieszenia Polakom z pomocą isdnego z najlepszych znawców kultury go zrobiła na koracynuach w Domu zdrowiakańskim Standard Oil Company", trust zaś czynną. Staroc.e.1, Pola ky i Rieger potępiał sklego, jsdnego z n«1 p ^  ie oaoba bardzo mile wrażanie.
t«n ńśnie strzegł przed Innemi państwa- nasze powstanie, prsuwidując jego zle «ko*kj BMlLenta^cIagnle lioinych słaebsoiów. Zjazd delegatów pow. Kat dla Ohorych z
mi a szczególniej przed Anglią dostępu do dla Polski i wzajemności słowiańskiej. M o z P ^  Drzeolwalkoholowe odbędą się sta- Galicyi i Bukowiny obradował onegdaj we Lwo- 
ropod^nych terenów meksykańskich. Po- natomiast solidaryzow ali . fę z n e m  i n p . J e -  p ^d w l.lo b L w e] wiê  Delegat p. Sośniak wniód by walne zgro-
mimo tego jednak Anglikowi P e a r s o n o -  ny  Bittner i Józef Bazak odznaczyli się s y ^  w«tawy przy ulicy Gołębiej L 14. maózenle uchwaliło na wewnętrzne nnądzenie 
Wi Udało Zię Otrzymać znaczne koncesje, dzielnym w nlem udziałem. n „ Bhach W czwartek 13 listopada o godz, 7 wieczór baraków pr.eolwgroźliczych po 3,000 jedaora-
Założył on tedy „meksykańskie" towarzy- Polacy emigranci internowani w Czecha Niemcówna „Historyczuy rozwój zowo, na utnymauie zaś ich subwencję roczną
Stwo z pomocą "angielskich pieniędzy dla znaleźli tam serdeczne P r .T J ^  a ^ l u . n i c h  Jo ^ n a kwe.t,ę alkoholizmu". 600 koron wypłacalną u . ręce T^w. walki
eksploatacji ropy, której tak dużo potrzebuje osiedliło się nawet na sUłe. W dobie po P listopada o godzinie 7 wieczór a gruźlicą Lwowie. Wnioski te uchwalono,
teraz Anglia, zaprowadziwszy na znacznej Btaniowej, gdy p. prof'S r Józef Lewicki „O akcyi prseciwal- Delegaci żalili się na postępowanie starostw,
części swych statków wojennych opalanie polityki oportunistycznej w Lholowej w Anglii". k tf re  Powoływanie do życia konkurs.-
ropa zamiast węglem. , wiedeńskiego, stosunek Czechów do Poisw w  g 1& U8topada 0 godł. 7 wl*0,ó t cyjnyeh t. i t  „sarejestrowanych Kas zapomo-

To „meksykańskie" a właściwie angiel- zmienił się na n'ekorzyść.W o^lew C ,echa. ^  gklba A,koholi»m a sprawa naro- gowych utrodniaj, byt Kas powiatowych. Na 
skie towarzystwo powstało przy końcu rzą- były zawsze dwa kierunki: przyjazny Poiw« wniosek delegata przemyskiej pow. Kasy dla
dów prezydenta Porfiria Di a za .  Po nim do- obojętny a nawet wrogi, lecz — jalt zakończy w ‘nMelel(J 16 ustopada o godz. 7 wieczór chorych dr. Mandla non walono: 1) wezwać za­
stał sie do władzy za pomocą rewolucyjnego dr. Blalo swój odczyt — nawet w dobie naj- 2 t Abdcimann |)0 kongresie przeciw- nąd związku do Jak najryenlejszego zebrania 
zamachu M ad e r  o. który w przeciwieństwie więcej spotęgowanych antagonizmów była w v j w M d̂yolanie«. materysłów o nadużyciach t. zw. „zarejestrowa­
li o swego poprzednika był awolennikiem Sta- Cechach znaczna grapa lodzi, szczerze 8ympa- w  20 liatopada 0 g0d«. 7 wieczór nyeh Kas sapomogowyzh" i o stanowisku władz
nów Zjednoczonych 1 oczywiście popierał tyzująeyeh 1 Polakami i dążących do porosu- ^  Dr Hełena SIkorska (tylko dla politycznych wobec tychże, a to celem podjęcia
usilnie „Standard Oil Company". Gdy jednak mienia mimo b,e*W eh priedwienatw kobiet) „Kobieta, alkohol a hyglena". energicznej akcyi dla ochrony powiatowych Kas
g kolei H u e r t a  strącił Maderę,sytuacya s ę piękny odesyt zjednał dr. Bidlo serdewny w  na kaidyi,wykUd 40 halerzy, dla dla chorych; 2) polecić zarządowi, by Jak naj- 
zmieniła bo nowy prezydent nie okazał się i długi oki.sk andytoi-yum poezem polska śpie- dłi . 20 halerty. rychlej przystąpił do wydania peryodyesnego
wcale powolnym wobec Waszyngtonu waezka, p. Bogacza, stała ^  ^ Rswlzya w P. T. E. W Krakowie. Na żąda- dzasopisma dla celów informacyjnych i obrony

Mszcząc Sie za to, rząd Stanów Zjedno- praskie] — odśpieweła kilka pieśni Szopena lwowskiego przeprowadziła wczoraj interesów Kas powiatowych,
czonych rozpoczął kampanię przeciw Huercie. Paderewskiego. „ ’  krak0Wska rewizyę w biurach P. T. E. Odnośnie do uchwał, powziętych przeciw
Przedewszystklem Unia nie uznała Jego wy- Po tej oflcyalnej części obchodu odbyło a ę V ^  Badsiwilt0waklej. Policja skonfiskowała „zarejestrowanym Kasom zapomogowym" trzeba
boru na prezydenta, Jako splamionego krwią towarzyskie sebranie klubu “J E J *  3 paki' książek, notatek faktów, które pod- zauważyć, że zakładanie takich Kas Jest kenie-
Madery oraz innych przeciwników politycz- toastów nszesono pamięć uczestnika powstania lęknaość powiatowych Ka. z, r» » * * * —

pińskiego pochodziły od zastępcy Tow. „Ca- 
nadian Pacific" p. Gargasa, który sam także 
nie był w Kanadzie, a agitacyę za emigra- 
cyą kanadyjską rozwijał oczywiście w inte 
resie towarzystwa, które zastępował. Towa 
rzystwo to jest przedsiębiorstwem kolejo- 
wem, kolonlzacyjnem i okrętowem. Żegluga 
stanowi Jednak stosunkowo najmniejsze źró 
dło jego olbrzymich dochodów. W roku 0- 
brotowym od 1 lipca 1912 do końca czerw 
ca 1913 przyniosła ona „tylko" 10 milionów 
koron, podczas gdy na inne przedsiębior­
stwa, a w szczególności ruch kolejowy 1 
sprzedaż terenów, przypadło 165 milionów 
koron. Tow. „Canadian Pacific" zależy na 
kolonlzacyi, by Bpraedać swoje grunty, któ 
rych ma jeszcze przeszło 4 miliony hekta­
rów i ożywić ruch swoich kolei. Po odmó­
wieniu temu towarzystwu pozwolenia na u 
trzymanie ruchu wychodźczego w kilku 
państwach europejskich — właśnie ze wzglę­
du na jego tendenoye kolonizacyjne, uzy­
skało ono z początkiem b. r. w Auatryi 
koncesje na przewóz emigrantów s Tryestu 
do Kanady 1 na otworzenie licznych agen­
tur, a w  szczególności w  Galicyi.

Towarzystwo „Canadian Pacific" zazna­
czyło zwoją działalność niebywałą Jeszcze 
korupcją i przekroczeniem obowiązujących 
ustaw i przepisanych mu warunków. Prze­
ważna część fuBkcyonaryuBzy i agentó* te­
go towarzystwa, zestala aresztowana w po­
łowie października i z początkiem listopa­
da b. r.

Jaką rolę odegrał p. Stapińzkl przy na­
daniu koncesyi temu towarzystwu trudno 
dokładnie oznaczyć. W każdym razie zajmo­
wał się niem już od dłuższego czasu, jak 
świadczy naatępujący fakt:

(Ciąg dalszy nastąpi).
Zygmunt Lasocki.

S ta n y  Z jednoczone
a  M eksyk.

Ziemska skorupa podlega ciągłym wstrzą 
śnieniom, tak, iż uczeni twierdzą, że niema 
jednego dnia, w którym gdzieś na globie na­
szym nie dałoby się odczuć w mniejszym 
lub większym stopniu trzęsienie ziemi. Po­
dobnie ma się rzecz z zaburzeniem), Jakie 
powstają pomiędzy ludźmi, a kończą się wię- 
kszemi lub mniejssemi wojnami. Wciąż 0- 
glądamy to samo zjawisko: co dopiero koń­
czy się w jedne] części świata Jakaś wielka 
Wojna, a już zaozyna się w drugiej części

nych. Był to argument etyczny, który zna- Stanisława Towarnickiego, który walczył w po 
lazł się bardzo a propos pod ręką. Innym wstaniu Jako 17-letni młodzieniec a w Jedne} 
rzeczywistym argumentem jest wyzyskanie % potyczek został raniony i stracił brata, 
ekonomiczne Meksyku przez Stany Zjedno­
czone w myśl zasady M o n r o e g o ,  która

dla kapitalistów amerykańskich. wygodo, j | | '  y f y g j g j j g '  p a (a c  Spjski ,  Kraków,

[dane będą zbadaniu.
Powrót robotników sezonowych

cznośclą, p ,ni# waż . _______ J 
Wczoraj chorych opanowali sooy.Uści, którzy 1 tych In- 

przejechaio przez Kraków pociągami około 1500 stytueyj stworzyli partyjne placówki. Dopóki 
robot aków, powracających z Prus. Obecnie cały wlec B Cy»lna demokraaya etwamtf będzie z 1.- 
raeh powrotny wychodźców skierowano przez stytuoyj ogólno-rebotniezyeh swoje partyjne 0- 
Spytkowioe i Podgórze-Piaszów. Dtlennłe prze- gaiska i będzie fundasze Kas wyzyskiwać na 
jeżdżą tac&tędy 4 pociągi z emigrantami. agitacyę polityczną — tak długo powstawać

i-., t .  AnirU. a Sta- '  ' , ' * _  ” . „ Nloudałe włamanie do Pałacu Spiskiego, będą coraz nowe zapomogowe Kasy chorych,
ł „ „ I  „dnullant.1 dn snraw Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa- prjed banałem sędziów przysięgłych rozpo- Jako konieczność samoobrony przeciw sospali­nami Zjednoczonem w lenta do spraw bryk fortepianyi pi#ttiłia, harmonie i phunole ozl)a dz!i rozprawa przeciw 24-lstnlemu stycznemu wyzyskowi.

mekayksńsklch miał doniosłe następstwa u  gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto m, chanikowi Józefowi Radelioklemu i 18 le 2jazd delegatów V. okrągu sokolego odbył H u e r t a , . czując m o r a ln e  poparcie ze strony miesięczne bez zaliczki. I inlamn In-rA SfanlaUbAwri Ł. I -I- I-' — - T - sAnglii, której nowy poseł wręczył mu swe 
pisma uwierzytelniające nazajutrz po zamachu 
stanu, gdy obie Izby Kongresu zostały roz­
wiązane, zadekretował powiększenie armii 
meksykańskie] do liczby 150.000 ludzi i zdo­
łał poprowadzić wybory w ten sposób, że 
nie dały rezultatu, Bkutkiem czego został on 
nadal prowizorycznym prezydentem. Nie 
mogło to minąć bez wrażenia w Waszyn­
gtonie. I rzeczywiście, presydent W i l s o n  
wysłał prywatnie przez swego zaufanego

P m o z  1  tow arem  p ru s k im ! 
K npnjole ty lk o  a  okrzośoU anl

L i n d a ,  bawiącego w Meksyku, rodzaj ulti- j K E T J “ K St!64 ^  *a‘ed»le chwak’n0 dj dorady ^ k r i T
matum H u e r c i e ,  W którem zażądał od teehód przypada o godzinie 4 minut 5; długość dnia ob*j Włamywacze odeszli, pob agi do Dyr cy gowy ua 28—29 czerwca 1914 r.
niego, abr ustąpił z prezydentury. Ponieważ godzin 9 minut 80 polieyi i zawiadomił o planowane® włamania. Zmiana własności ziemskiej. Majątek Kozi*
lednak H u e r t a  nie zastosował się do tego „  KALSNDARZYK KOSG1KLNY. Jutro we środę p0licya wysłała do Palaeu Spiskiego kilku ioł- na w powiecie stanisławowskim położony, wła-
fad .n l. -  p” .to  o l. p o . '.™ . nic Innego Dsi*k“' nl«or P«II.J|.y.h I . , .n td . ,  które, oh.tódll „ . t ó  , . „ „ o  Spi.wnk. A d . . .  Oldnrn, n.bjl
prezydentowi W i l s o n o w i  — jeżeli ma być -------------  podwórze 1 sień. Wlamywaoze, wldząo z daleka p. Aleksander Lisowski, dyrektor kraj. spółki
konsekwentnym — Jak zażądać od Kongresu Kraków 11 listopada. Jnż wshodzących do Pałacu Spiskiego fankeyo- rolnlcsej.
amerykańskiego pozwolenia na wypo wiedze- n , amulfaBlo a, uni,Auf nnu  m  nary uszów policji, prędkim krokiem zacięli się Dobra Tyrawa Wełsska położone w powle-
nte MeksTkowl wolnv zamykanie szynków. Dnia ' 10 lstopada oddalać Dopitro łBBp, ktor p. Karcz spostrzegł de sanockim przesily na własność Stanisława

W teł , l B-rtn r-am.. wytworzona za- . 0 yl° . p0 ® “ .e *y p” ®' uchodzących i przyaresztował. W posiadaniu Dunina Brzezińskiego i Zofii z hr. GoStzendorf-
t.ririam mlBÓTw „ nrzed- 0,7 3oePodnlo' s,ynkar *0,.po p^ ew° n " ich snaleziono doskonałe narzędzia do wlama- Grabowskich Dunin BrsssińekieJ — nabyte przei

ff«Ss?U SS?>S PtJSrŷ  f  = - r r s s « 5  sarL PU -
|TJch  południowych t a *  n.,*'i
uzbro)on,ch 1 wydwlckonych dolnienj. Nato- " s .k - ,)  wl , rj o  mi t ó " d S ? 1 ""JW* w ,. t« l i  .  >™i.kn I
n u » t  ’Mrbow,j B*dT - h * n i  j t aważnie W rękach jego przeciwników, którzy stracyjnej, poczena wydała Komisy* w tej spra- 8 k i a _ 0 toczyła się daisiaj------------ - - - -  -- - -cieszą się znacznem poparciem moralnem I ma- awni« „nini*

tnisma brata Jego Stanisławowi, b. pomocni- się onegdaj we Lwowie. Obrady zagau prezes 
kowi handlowemu w firmie p. Gresaego w Ryn p. Janikowski. Do okręgu V. należało 47 gniazd 
ku głównym, oskarżonym o zbrodnię uailowa- % 8233 członkami.
nsgo włamania 1 nakłaniania do włamania. Sprawozdanie okrąga sa rek 1912 przyjęto

Sprawa miała przebieg następujący: Da. 29 do wiadomości. — Na wniosek p. Orskiego u* 
lipca br. obaj oskarżani przybyli s Brukseli z chwalono zwrócić się do sarządn Związku, by 
gotowym planem włamania do handlu p. Gros- swolał do Lirowa konferencję prezesów gniazd 
sego. Równocześnie zwrócili się do stróża Pa- w sprawie corg>n’zowanfa statjsh drużyn so­
ląca Spiskiege obaj mtodsieńoy s propozycję, koltah po wsiach i zaprosił na nią osoby któ- 
iż jeśli otworzy lm po dokonaniu włamania reby zeoheialy w tej sprawie współdziałać^* fn-

2000 K wynagrodzę- nie lub doradoio. Przyszły zjasd delegatów u-
m> Wula^miA   a_ w i *

Jeśli otworzy lm po 
I bramę, otrzyma od n’eh

i %**BWŁMWM aWŴ ZHWH ^IBWin HI IU ■umj i tinatun z rewolweru oaebral sobie życie.
K e p e r ó w n i e  rodem z Torunia, oskarżonej o Krwawa chrzciny. W czasie ekrzoin w Ustny 
zbrodnię uwiedzenia z §. 96 a. k. Rozprawa kach Dolnych u tami. gospodarra Wołka, gd]

_ ZiIw-Im - In.ł .nllnn>!am —A->- ---- *- ’ *,________  łT__L-A Lł-L  1---- » -  -A A-----A-*- '

wie swoją opinię. przy zamkniętych Zrozpaczony, bez widoków na przyszłość, wy- 
drzwiach rozprawa przeciw 24 letniej Józefie striałnm ■ rewolweru odebrał sobie życie.

m Taww**!* n - L - —■ **--------------   9

 0-_ , Wołka, gdył _______    .  . a, u» uiuuj v "r-jdjisiejsza jest epilogiem sprawy, znanej s kronik gośsie rozbawieni i nb. podohmieieni cheielibrzeży meksykańskich krąży od tygodnia Jdaj Bakaa utrzymywania kelnerek w tych prze-1 pi8m oedlieHHyBh. przybyłego żandarma z domu wyriuetć za we-
_.i__ —1_-j -Koperówna namówiła 17-letalą Bronisławę zwania do spokojn — przyszło do awantury,

1Lwam> b*a—•-** i d o  odwiedzania pewnego oficera z parku która krwawo się skońesyla dla gości. Żandarm
nych lokalach gospodnio-szynkarskich, o ile w 1 i0tni0geg0, mieizkającego na Prądniku czerwo- bowiem w obronie swej „powagi" dobył ssabli
nich utrzymywane eą kelnerki do wabienia| m Pr|(ei trzy doby była w tem mieszkaniu i trzech atakujących ciężko zranił a mianowi-,  . . . . . —   .    .    * -■ - - -trzymaną pod zamknięciem, a Koperówna nie

„konetytucyonalistów*, na północnym teatrze _cśji.

* ?° “ ‘r ? 1 ^ * t .j wv e r  a  c r  u  z m o g ą  u a e rz y c  n a  sa m ą  s to lic ę  ab nie dopnszezała kapel dam skich w tych lo- n - t - M . i  n„
kraju, idąc '  po drodze, którą szedł swego kafaeh g08Pcdnie - szynkarskich, które swój nr S r o ? B r P K ł o d z i ń s k i ,  bronił
czasu wielki „conęuistador" C o r t e z  a któ- _r7,_ Ta|  wkonnla uoza godzina uolieulna. S . g .
rej Ukże użyli Francuzi za Napoleona III go. p ^ Włamanie. Do mieszkania Dawida Horowi-

Zmobilizowanie Jednak armii lądowej pół- 3) ab poezyaj( EarEądzeni», zmierzające do p,rzy nL Grod,kieJ ?* 5' Bl« woł®
nocno-amerykańskiej w tej sile, aby mogła ogr i czenia „a podstawie § 54 ustawy pr«. «5n *
uderzyć na Meksyk z całą pewnością sukce- myBłoW8j gry v  karty w tutejszych lokalach 850 K> Za 8praweamI śledsi policya'
su, połączone jest z takiemi trudnościami, przemvstowTch gospodnio szynkarskich. 7 Rsssrsy Urzęśsleze). W sobotę 15 listopada
że  w ca le  n ie  m o żn a  się d z iw ić  k u n k ta to r -  F W k n ćru  K om lsva w ydala ODlnie orzechVlr» odbędzie Się w Recnrsie Uriędaiczej odoiyt profesora
■twii n r« z v d e n ta  W i l s o n a  Z re s z tą  ta  leg o  ,  8 Łom iaya wy a i p n ą  przy chyl cą  E Kozlowakiego „O księciu Józetie Poniatowskim*.
! i t  S  i* n a  00 do Jedne*° podania 0 ndziełem e koncesji z  powodu przedkamawałuwych robót adaptacyjnych
pow olność  tłó rnaczy  się  1 te m  ta k ż e , IZ n a  toa p o d a tranie po traw  i w yszynk piw a 1 co do w sali balowej, odczyt odbędzie się w sali czytelni
w y p ad ek  w o jn y  x M ek sy k i8ni) S ta n y . Z jed n o - udaeflro podania o prsenieslenie koncesyi eo- Wstęp dla członków i osób zaproszonychAWAna hAfla Mil.la _i_ . a L I - _1— Amtaż * O W ■ ■ °  WOL-/

Pssleśzenle Towarzystwa lekarsklegt odbędzie się 
dnia 12 listopada w o środę e godz. 6 wieoz. w domu 
własnym ul. Radzlwiłłowaka 4.

Ma porządku dziennym wykład Dra Zygmunta 
Stenerm arka: Nowe metody leczenia nowotworów za 
pomocą promieni Rontgena (z projekeyami).

Kars języka scpsranłs rozpoczął się onegdaj wstę­
pną ]«kcyą a następnie odbywać się będą co ponie

esone będą miały prseciw sobie cały świat Bpodnio-s«ynkarskleJ do innego lokalu, 
cywilizowany a przedewszystkiem Anglię i Ja- Jak w pipld^wce. Psmimo aitawicznych
poolę, której niepomierny rozrost jest solą gkar„ jakie zewsząd dochodzą na późne dorę-, 
w oku, szczególnie teraz gdy kanał panam- ceanie’ UbWw i depesz dyrekcja poczt, opierz-j 
skl poiwoll Ich flocie operować równie łatwo . alą aa korzyBtnym dla niej systemie e8s> 
na oceanie spokojnym, jak na Atlantyku. e*ędneściowym, ignoruje stale konsekwentnieJ

petrseby naszego handlu, przechodząc do po­

cie: M. Swiderskiego, J. Bykowskiego i P. Hen- 
toaaa. Wszyscy odstawieni zostali do przemy­
skiego szpitala w stanie groźnym — Jeden s 
rannych Hentosz zmarł przed trzema dniami.

Z zaborów.
Poświęcenie pomnika ś. p. X. Wawrzyniaka.

Wczoraj przedpołudniem odbyłe sią w Megiinie 
przeniesienie zwłok i poświęcenie pomnika if. 
X. W a w r z y n i a k a .

Powtórne obrzędy żalebne w trzecią roczni­
cę igona śp. X. prałata Wawrzyniaka rsipo- 
ezęły się Msią św. żałobną z wigiliami, odpra­
wioną przez X. Brodowskiego z Mogilna w 
drewnianym kościółku ementaraym pad wezwa­
niem św. Klemensa. Po skończonej Mesy X 
dziekan Studziński, proboszcz mogileński, w o. 
toczeniu ekoło 30 duchownych eksportowa -

Fr. Głowski K ostyum y od 50 Koron w zw yż.
Na m iarę  p od ług  n a j św ie ż sz e j  m o d y  i z y b k o  1 wytwornie

AMAZONEK
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zwłoki śp. X  Wawrzyniaka, wydobyła i  groi.n 
t>a«aaiow*av, dv> Katakjraby, majdająca] sJą
poi pomnikiem.

Pomnik ten, dniała arebitakta p. Cybiehow 
skioga, stanowi k-mienny obaliak dzio-łę® a 
metrowy, prsyesdobiouy spisowym uanalionam 
dłuta artysty-rzośoiaria p. Marcinkowskiego i 
aakańenony wfcnnowym krzyżem. Napis na O' 
balisko krdtki, u< w tym wypadkn wyatuaza 
Jąay : „X. Piotr Wawrzyniak*. Po* abaliakiam 
■nafcaaja się kataknnba, w Której diiaiaj npo- 
eifty n> aawana iwloki nieboanonyka.

Po prsebrimianla pieni łnlebuyob dnehowleń 
btaa i poświęcenia pomnika prcec X. dziekana 
Szidzińsk ioge, X. patron Ad amoki ,  jako na- 
■uępcr śp. X. W aw rzyniaka, w głównej dnledni 
nie jego praay, wyglunil wobse sgromadsonysb 
mowa dalobną.

W obronie patrona robotników chrześefjań- 
aklch Redakcja warszawskiej „Gasety porad- 
na] — 2 grosze* otiijmart list treści następu­
jącej : „Z powoda n* >rJic' w „Aaryene poran­
nym* n dn 27 pa*dniornika b. r. na naszego 
Głównego Patrona X. prałata M, Godlewskiego 
który jakoby według opinii „Kai, era Porań' 
nego** Jeat wrogiem diie&i robotników, aiedlee 
kie Stowarayssenle robotników wyraka nnnnnio 
dla nissłradsontgo w pracy dla debra robotni­
ków X. prałata M. Godlewskiego, a iwq po- 
gamę „Karyerowi Porannemu* na benonolne 
jago napaści na naenego Głównego Patrona. 
Pronimy wszystkie Kola o wyrażenie Totam 
nlebtnośei „Karyerowi Porannemu", oraz iune 
puma, prnyobylne naszemu Stowarzyszeniu o 
prnedrnkowanie niaiajnnej odenwy. Racn pioj- 
Jąć Sn. Redaktorze wyrany poważania*. Nastę- 
pajl 8* podpisy.

Dla wzmożenia poczytnoścl. Z Witebska 
piana do pism wileńskich, ke w tych duia-Jh 
redaktor oapowiednulny dslennika „Witebska- 
Ja Kapiejka", awrdcit się do polioyi s niezwy­
kłą prośbę, a mianowicie: skonfiskowania jsd 
nago s dcbOrów tego pisma. J  -ko# życzeniu p. 
redaktora stało się sadosc: poiicya prsybyta 
rseeaywiśoie do drakarnf i pabraia ncklad na' 
mera prsed okazaniem się jego w handin.

Ze świata.
Obchód kc. Józefa w Muakwle Staraniem 

kolonii polski*], grupującej się kulo „Dema 
polskiego- odbyt się w tyeb daiweh areosjnty 
obeLód ka esof k ' Józefa. Uroei] to, 5 respo- 
ezęlo nmożońnAwo w keieiels iw. Pietra i Pa 
wta, odprawiona sol.nnie prsj ndsiale wielo 
esłonków kolonii. Wieuaoreiu w „Duma poi 
■kim* odbył się wieeiorek patryutyesay b 
w granicach mokliwośoi, i i którym słowo wstę­
pna wygłosu i/tol X  Maysai. Daklauaoya p. 
Bogastawaue], podwójny kwartet „Domr pol- 
■Kiago*, ehór pod dyrakeyą p. Lipińzuago oras 
nadar adatae ży»« obrany, odtwarzająca wybi­
tne momenty i  kyeia ka. Jósefa, depelnily pro- 
grama.

Odczyty o Polsce we Francyl. Ageneya 
prarj poDwie] w Parykn ar»ądsa a tym roka, 
jak i poprzednich szer°" odosytów francuskich 
e Połsre w Parykn i na prawiący!. Piarwasy z 
niob wygłos!! znany przyjaciel Polski p. M. A 
L .blond w paryskim oni wersy tacie indowym na 
fnnbourg Sc, Antoine. Wooec k 1 nsi t  osób 
as afer rzemieślniczych i robotniczych głównie, 
autor „Pologna virante“ mówił o dzisiejszym 
pta ia nassago krajs, o sio.unl.ath polityci 
ayoh w » aiaej dzielnicy, o naszej naaoe I e»tu- 
ee, o r»zwojn naszego przemysłu, o żywe ności 
naszej, pomimo tak trou i/ch warunków byto­
wania, prseplutajęa wayutlro pokazywaniem 
przeźroczy, sas .obowi nych do treści odczyta. 
W najblidszej prjysności zapowiedziane sosta 
ły odosyty dalBZe pp. Dauchotfa w paru mis 
staoh Francy! północna], Nlcaioe’a, Bianaijca’go 
1 prof. Gaautowtta w Paryża, w uniwersytetach 
indowych.

Wlec żydowski w Paryżu w sprawie Bejllsa 
W warszawskim „Gońca* pissa p. Jalian Un 
azUent—znany jaz naszym czytelnikom srewe 
w  j j  o „pogromach lada  polskiego" —  o cha- 
rjkterjityaansiii zebrania litwaków, mieszka- 
jęeyon w Parysa, 1 ty tamy tam:

„W kolonii dydzi zwołali wiec protestujący 
s pa woda cprawy Bijlisa i „antysemity sma w 
Królestwie*, prayesem dziewięć dziesiątych o 
gółn stanowili litwaey, reprezentujący, sdaje 
się, proiotaryat polakL Otók, gdy jeden s dyd­
ków !• | i  dowodzić, id obecnie w Królestwie 
p.dpai.'' domy dyćuwskie i smalę ływosm ich 
missskańoów, sbarsony taK< eselnsśoię p. 8. 
Aasrbaeh sawotal pod jego adresem: „A skęd 
pan to wis?* Podniosłe się ogromna wrzawa, 
przy wyjściu chmar* litwaków rsaciła ■ię Ł* 
p. Aneroacna i poprosm chciała po rosrsarnać, 
lacz snalazto się P*r4 dsielnyiib jadnostak, któ­
re go obroniły * naraieulem nwe] skóry. „Wie 
eowi* te a prsewodnicsyl najgłapesy i mało 
wartościowy 1*3** dydowski w kolonii, p. Stró- 
dacki". _________

Z iziedziny wojskowoócf.
Awans llstsp&aowy.

P«di.«rucznikgml mianuwaoo ehorędyah: w 
p i e c h o c i e ,  s t r i a l c a o h  i o d d z i a ł a c h  
t echn.  262, a międey nimi Bolesław S i wi e c  
■ 1 btl. sap., Franekazsk M a r k o w s k i  z 05 
pp., Mieczysław S k a l s k i  s 20 pp., Feliks 
O r z e e h o w s k i  z 63 pp. i Jersy Krsydanak 
i  10 pp.; w k a w a l a r y i  12, a między nimi 
Eageninas K o w n a e k l  i  3 p. ol ; w a r t .  
poi. i g ó r a k i e j  w * it. wa ł o we j  26 
w pOCi ęgeeh 18; wodds .  san.  4;  w k o r  
p a s i e  »t- P r o -  i a .  t o wy e b  48, a wśród 
nieb Zenon Dr os  d i i k o  w„ ki  s 2 , pp.

Kuratsn polswym mianoi aLj zosta. X. Jan 
K r a s o w s k i  w ssp. garn. Nr 16 (Kraków).

W n u d y  t e r y  »oie aiauon>on; e pod.
półkownikón pułkewnllcanl, 6 podpułkewnikaml, 
5 majoraal, 2i  kapitanami i l i  poruozaikaml,
a wśród moh Emilian Podl i  i i secki  z 33 pp,

W k o r p u s i e  l e k a r r y  woj sk,  miano­
wano: 8 gen. lekarzami eztabe^ynil 3, *t. |(ł|(t 
aztabowymi I. U, B. at. lek. su  -Jowyml II. ki. 
12, a WLród nich Dra Ludwika Dęb rowek)  8. 
go, szafa aau. 12 dyw. piechoty, lek. sztabo­
wymi *8, a wśród nich Dra Ignneago Z i e l i ń ­
s k i e g o  z 89 pp. i Drc Matenzza Gó r z a ń ­
s k i e g o  1 a t b- ar. poi.; lek. pułkowymi 24,

•i .tfród niob Dra Teodora Z a r z y c k i e g o  
z 18 pp.

WUdomośol kośolelne.
Kuto katoohetyczny roupoesęi zię dziś w 

utiss^ni mieście. Rano o g. 8 w kefriels iw. 
Anny księdę biskup Dr S a p i e h a  odprawił 
Masę ś*. aa inteneyę kurza. Po Mesy św. a 
es einicy karsa i gościa zabrali się w sali Tow. 
wsaj. ubezpieczeń.

Honorowe miejsca zijęli: Kzięde- blsknp 
Dr S a p i e h a ,  X. arcpLiskap Simon,  X. bi­
skup N e w n k ;  wieepresydent R.dy szkolne, 
krejawej Dr Dembowski z radcami dwora 
Dworskim i Mieczysławem Zalsskim, p. delegat 
Fadorowies; wie8pra>ydent miaata Dr Szaraki 
radon askela> dyr. Kaioryński. Na zali saaia- 
dio około jjOO kaiędy-katachatów, nesaatników 
kai“.J, między nimi wielo ssanych w pracy 
i sazłag uauosj ciolakicb. Przewodnie z ę:ym wy- 
brano X. prałatata Dra Władysława Ghotkow- 
■kiego; saatępeami księdy profesorów: Peehnika 
za Lwowa, Makowica 1 Sanoka i Wętorka z 
Tarnowa.

Pierwszy zabrał głos przawodnieięoy X. pra­
łat Dr Chotkowski i podniosłem przemówię 
niem zagaił karz, proponajęe w 7 łanie depesz 
z wyrazami hołdn do Ojca św. i do cesarza za 
pośrednictwem księcia biskupa Sspieby, cc ted 
jednomyślnie ach walono.

Knii|dę biskup D S i p i &h a  przemówił po 
tern w podniost/ob siowaoh, określajęc niesmier- 
nis wadne obowięski i zadania kelęiy kateche 
tów, poesem udzielił swego aroypastirskiego 
blogojitawieństws.

Następnie wieepresydent I u> szkol, kraj
Dr D e m b o w s k i  podziękował kalęein biskn-
pcwi Sapiede za popareie knrBO i iloiyt dposo 
nia imieniem Rady szkolnej kraj. iby Bóg bło­
gosławił pracom kureń.

Prsystępijno do pursędkb asiennego — X. 
Antoni K w ol ch s Jasła wjg*0,Jł referat: „Po- 
ględ krytyczny na dzisiejszo wychowanie*. Po 
referacie odbyła się d j . rasya. Dalssy ciąg obrad 
dsiś popolndnin.

Wieesorom odbędzie się przyjęcie dla neza- 
■tników karsa -  księcia b skopa Dra Sap i ehy .

Wepólna aderaoya Pub ■ ureyoraetwi. przon. 
SaKramenta odbędzie się we czwartek 13 bm. 
o g, 3 w kościele 88. Felłeysnek.

AoKOlekaye Sodalicyl W iuokiej aKade- 
■Icklej edbędę się w dniach 11, i2, 13 i 14 
listopada 1913 r. w LapHcJ sodalicyjnej nad 
M>Ję Bramkę* p n y  kośsljl® dw. Bprbary. W 

sobotę dn. 16 o gsdz. 7*30 rano Moza św. i 
ostatnia nanka, t »ods uank rakelckeyjnyjh 
ndzielać będzie X. Taezowskl T. J, Koledzy z 
poza sodalieyi mile widziani. PęnKi rakelekcyj 
ns odbywać się bęuę 0 8 wieczór.

nekrologii.
0. Wasliewt- JÓZdf T. I. nmcrl w i olU' 

ginm 00. Jtsoitów na Wesołej, wesoraf daia 
10 listopada o godz. 6 wieczorem. Uradsony 

grndnia 1841 r. na Wołynia, jako stadrnt 
auiwersytatn kijowskizgo wstępują m sseregi 
walssęeyeb w r. 1863, gds e odegra! nawet 
wybitniejsrę ro'ę, jako duwodsęoy częściowym 
edaziaicm. Schwytany, poszedł do kopalń Ner 
czjńeka, 'gdzie podzielał losy swych przyjaciół, 
dziś jni zmarłych, O. Wactawi Kapuoyua, O. 
Kalinowskiego Karmelity, O. Święcicki ago Ju­
liana jezuity^

Po pewroeiu z Syberyl wstępuje do .skona 
00. Jeza tów w dt&rojwal w r. 1874, gdzie po 
odbytych stadyach zakonnych prasował naprzód 
przy raformia zakonn 00. Bazylisnów, Jaku 
dtngolstni profesor i prsetołony klasztorów ba- 
syliańskicL, następnie w Jajsuca, w Rumunii, 
jf Beutinarynm bitknpiom. O^tatuie lata prze­
pędził w Krakowie, neon ęwszy się znpełrts od 
iyeia, i przykuty do loia eięśkę, nieuleczalną 
chorobę, która go tak wyczerpała.

Pogrzeb odbędtie zię ws ćrodę rano, z ko­
ścioła 00. Jezuitów na Wesołej. R. i. p.

Składki. Na Macierz śląską złożyli: X. Fr. Sikor­
ski 10 h, W. K. 3 K, X. Nieć 6 K.

Na weteranów z r. 1863 obrano 1 ou a. w czasie 
pożegnania p. K. Jaoka w Bieżanowie.

Na szpital XX, Bonifratrów Barbara Mra, czek
2 K.

kapłonów i wygłasza do tłumu przesiąknię­
tego nienawiścią do ehrieścijan, — apologię 
naubi Ohiyftuąowej. W końcu przejmuje się 
swą rolą do tego stopnia, że gdj po zdjęciu 
przebrania, wszyscy go 1 radością poznąją, 
a arcyLapłan żąda od niego, aby jako ekspia- 
oyę swych „bluźderstw* złożył bogom obja 
tę — odmawia posłuszeństwa i woli raczę, 
odebrać sobie życie, połykając trucizaę, k tó ri, 
mu podsje dawna jego kochanka...

Jest to aatem dramat aktorski więc dra 
m at Kabotyna-artysty, Ltóry upaja się pię­
knością sytuacyi teatralnej przez siebie stwo­
rzonej, aż do samobójstwa. Gdyż Filemon 
nie dlatego odmawia ofiary, żeby wewuętrinic 
uwierzył w prawdziwego Bogu, — ale ponie­
waż jest wogóle zdecydowanym sceptykiem 
i wyczuł nagle pustkę życia pozbawionego 
pierwiastku wiary, a przytem nie chce psuć 
końcowego efektu sw«] najlepszej roli, nie- 
estetycznam aaprzaństwem.

Jest to pomysł psychologiczny nawet bar 
a«o subtelny, — ale pod względem drama­
tycznym zupełnie chybiony. Niema tam bo­
wiem właściwie prawdziwego i wyraźnego 
konfliktu, z przejścia psychiczne Filemona 
wyrażają się retoryką nawet piękną, ale po­
zbawioną siły i uczucia. Wogóle cały dramat 
Jest tylko retorycznym popisem — a wielke 
mowa ostatniego aktu, która powinua poru­
szyć do głębi i tłumy na scenie i Błuchaczów 
z widowai, nie dźwięczy ml Jednym akcentem 
przejmującej boleści lub potężnego oburzę 
nia. Jako obraz kulturalny, Jest utwór p. Staffa 
an idto powierzchowny i ■■ ciasny, — jako 

dramat — Jest aż nadto obszerny a dekla- 
macya zabija w nim prawie pierwiastek dra 
muzyczny.

Piękny Język i wytworna postyczność 
Igrzyska* nie zapewnią mu niestety, trwał 

szego powodzeniu.
Dramat p. Staffa jest tak zupełuie skon­

centrowany w osobie F.lemona, śe tylko 
artysta odtwarzający tę postać zupieujs się 
w pamięci widzów P. Adwentowicz oddał 
cały swój piękny talent na usługi tej olbrz y- 
miej roli, ale nawet Jego silna i skupiona 
$ra nie zdołała rozgrzać widowni.

* * *
Wioczór poniedziałkowy był poświęcony 

Korzeniowskiemu, chociaż ten prawdziwy 
twórca nowożytnego polskiego dramatu „mie 
szczańskiego") — zasługiwał ns to, aby mu 
poświęcić przynajmniej sobutę. Oprócz tego 
wystawiono a. J t  sztuki, które nie powinny 
razem pojawić się ną scenie, gdyż są zanadto 
do siebie podobne stylem, nastrojem, tenden- 
cyą a nawet treścią. Bardzo słusznie wybra­
no „Okno na I. piętrze* sztukę nawet na 
współczesne wymagania zajmującą, o wcale 
silnem napięciu dramatycznem. D a dopełnie­
nia wieczoru powinna była jednak poBtużyc 
edna z komedyi Korzeniowskiego, Jak „Pan­

na mężatka* lub .Doktor medycyny*, — tak 
charakterystycznych dla talentu Korzeniow­
skiego.

Wystawa była staranna i stosunkowo sty­
lowa. W „Oknie na I. piętrze*, trzeba po­
chwalić wyborną grę pp, Kosińskiego, Sie 
mączki i pani BednariewsKiej. W „Akcie 5-tym" 
zbi rata zasłużone okh  ki pani Jarszewska.

TJbytak w kładek w porów nania 1  31 pa- 
śdsiornika zossłogo ra k a  w ykasu ją  b a n k i:
Ż raostonska banka . . . K  1,191.549 12
U.tradai banka astsk. sporit. „ 23,780.538'—
Żałośni nrerni ust^y Hr. Kr. „ 1,067.471' —

Rasem K 26,039.558 12

Rokowania.
(Tolgramy „Glosa Narodu" * dnia 11 listopada.)

Wiedeń. (Tel. wl) Jutro rozpocznie pre­
mier Stuergkh rokowania ugodowe i będuie 
konferował z prei. Drem L j o  i przywódca 
mi antybloku, Jutro rano przybywa do Wie­
dnia namiostnik Korytowski.

Arojblsknpl w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przynyli do 

Wiednia arcybiskupi T e o d c r o w i c z  i B i 1< 
c z e ws k i .  Jak twierdzą dzienniki niemie­
ckie, mają oni wziąć udział w rokowaniach u 
godowych. Wiadomość tę należy uważać za 
przedwczesną.

Stanowisko Raslnów.
Wisdeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po­

siedzenie klubu ruskiego, na którem po dłu­
giej dyskuoyi uchwdono p r o r r a d i i ć  da­
lej  o b s t r u k c y ę .

Ewentualne rokowania Lędą prowadzić 
tylko na podstawie kompromisu Bobrzyń- 
skiego.

Z  Rady państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) O godzinie 4 popołu­

dniu rozpoczęło się dzisiaj posiedzenie Izby. 
Hr. Stuargkh odpowie dzisiaj na i n t e r p e  
uc y ę  w s p r a w i e  K o m i s y i  a d m i n i ­

s t r a c y j n e j  w C z e c h a c h .  Następnie od 
>ędzie aię głosowanie nad wnioskiem ( 
otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią pre 
miera.

Wiedeń. (Teł wł.) Dzisiaj popołudniu na­
rodowi demokraci uchwalili wyjść ze sali 
podczas głosowania w sprawie odpowiedzi 
iremlera na czeską interpelacyę. Koło polskie 
zasadniczo będzie głosować za otwarciem 
dyarusyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenia parb men tu 
odbędą się w. środę, czwartek i piątek w 
tym tygodniu, orai rozpoczną aię na nowo 
we środę przyszłego tygodnia.

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołsch parlamentar­
nych zapatrują aię na sytuacyę parlauien- 
srną b»razo pesymistycznie.

Powszeohne wykłady nniwersyteoŁie 
w Krakowie.

W auli L szkoły realną] przy ul. Studenckie], godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Program na listopad i grudzień).
Dnia 12, 13, 14 listopada:

Doc. Uuijr. Jagi: 11 Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polski (o godz.).
Dnia 17, 18, 19 listopada:

Prof. Uniw. Jagiell. Dr Fuim ierz Nitsch: Histo- 
n  ozn< geografia języka polskiego (3 godz.).

R«Hrtoar teatrn miejskim 
w Krakowie.

, WtoreL. „Jgrigraku*, dramat w 3 :<ktaeh L«opnlJa 
Stafftk

Środa, Jfeer*. - - Ka-uni„ skargi* na

rt
obrazach.

tle ob.izu Popularne.
Czwartak. „Okno na I-szem piętrze", dramat w 3

— „Platy akt", dramat w 4 obrazach J. Korze­
niowskiego.

Repertuar Teatru Stefaaa Turskiego
„Tajemniozy Dżeme* w miastach Galicy!:
Kałusz 12 listopada.
Kołomyja 13 listopada.

Z teatru.
„Igrzyska* dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

Słynny hiatrion Filemon, K óry z : cza- 
sc ( Dloklecyana zachwycał publiczność tea­
tralną miast Ai yl Mniejszej i Afryki, dowie­
dział się na uczcie u swego przyjaciela Fir- 
musa, że opiekun jego lat dziecinnych dya- 
kon Apoloniusz .osrał uwięziony 1 będsfe wy­
dany na męki, jeżeli nie zaprze się Chry­
stusa. Ponieważ wstawiennictwo u Pretora 
nH pomaga, Filemon częścią wiedziony współ­
czuciem, a głównie przejęty chęcią odegrania 
nowej niezwykłej roli, — uwalnia dyakona 
a sam w Jego przebraniu staje przed sądem

ifefot sknsnasy.
Kultura roślin I ziół aptecznych. Od szere­

gu łat odczuwać się daje brak krajowej pro- 
dukcyi aiół apteosnych, SKazuJący krajowe 
apteki i sał.d] apteoine na sprowadzanie 
siół i  Csech 1 aagranicy.

Jak pitiri „Dziennik Polski" najstarszymi 
pionierami idei wyrugowania z Galicyi im 
portowanych roślin i ziół leczniczych i wpro­
wadzenia tej bardzo wtżnej gałęzi zarobko­
wej dla ludu naszego po wsiach, byli: ś. p. 
Dr Jan Stella Sawicki i br.bina Anna Poto­
cka z Rymanowa, razw'J j jca do dziś dnia 
żywą w tym kierunku działalność. Niedawno 
zawiązane zottaio we Lwowie Towarzystwo 
udziałowe pod nazwa „Nasze Zioła", aa któ­
rego crele stoją ludzia fachowi, profesorowie 
Uniwersytetu lwowskiego, Dr Mazurkiewicz, 
Dr P welskł, a nadto aptekarze, Dr Piepes- 
Foratyński i prezes gremium wschodaio-ga- 
licyjskichaptekarzy, Ki roiSklepińskl we Lwo­
wie. Obecnie okazuje się, że także rząd, a 
w stczególacści ministerstwo rolnictwa po­
czyniło usilno starania, ażeby rozpowszechnić 
w państwie kulturę roślin i siół leczniczych. 
Staraniem ministerstwa rolnictwa utworzona 
sostała ^  KomeuDurgu, r Austryi Niższej, 
stacya doświadczalna, obejmująca wzorowe 
plantacje roślin i ztół leczniczych. W Wie 
dniu istnieje specyslny komitet pod naź^ą: 
„Komitó zur staatlichen Fórderu. % von 
Arzeneipflsnzen-Kultur in Oesterreich* (Wten 
IL Trunerstraase 3). Liga Pomocy Przemy­
słowe] zwraca uwagę Kół rolnlcsyoh, Towa­
rzystw Pomocy Przemysłowej, Towarzystw 
oświatowych i Kółek rolniczych, aby we wszy­
stkich sprawach, odnoszących się do rozpo­
wszechnienia w nasrym kraju ziół leczni- 
orjou. odnosiły ślę > poucienia I pomoc do 
wspomnianego komitetu.

Wykaz w cladek czeakloh bankńw z d.iieni 
31 października 1913:
Ziemski bank czrski . .
Ż v joBtoHiika banka . . •
Ustredni banka ces. sporit.
Cceski j»nk przemysłowy.
Prsiske averni banka . .
Z&lożni urer. aatav v Hradei 

Kr. . . . . . . . .
Cseski bank ...................
Poż/c*kow - bank . . .
Agrarny b an k ...................
Bank „Bohi mia" . . . .

K 114,366.70303 
„ 114,950.246-97 
„ 70,454.10447
„ 70,120.005*12
„ 50,218.066-

nm
Rasem L 613,396.72712 

W porównasia s 31 października 1912 r. wy 
kąsają prsyrost wkładek nnstępająeo banki: 
Ziemski bank Kr. Csos.. . K 1,150.022*03
Cseski bank przemysłowy .
Praski Urerni bank . . .
Gteski b a n k ........................
Pożyezkuwr bank . . . .
Agra r. y b a n k ...................
Bank „Bohamia" . . . .

Baz • K 33,694.376-49

39,410.016 — 
25,323.092-11 
16,369.50243 

7,674083-32 
4 010.907-67

10,115.252-70 
7,327.960*— 
5,126.290-86 
5.000.506*95 
3,443.039.61 
1 531.29634

Spraisy parlamentarne.
Z lfomlsyl budżetowej.

Wied A. (T. B.) W komisyi budżetowej 
zby posłów pod przewodnictwem pos. Gjr- 

mana w obecności ministra handlu Schu-  
t e r a  totzy Bię dale] dyskusya nnd spra­

wozdaniem subkomitetu w sprawie południo­
wo-amerykańskiej żeglugi.

Priemawla w dalszym ciągu pos. S t ę ­
p i ń s k i ,  który zeszłego tygounW na posie­
dzeniu przerwał swą uio^ę.

Wiedeń (Tel. w ł) N u posiedzeniu komisyi 
budżetowe] pi-zemawioł najpierw poe. Sta- 
piń .ki, zachwalając emigracyę do Kanady. Frze- 
rywauO mu ironicznymi okrzykami, dlaczego 
iam tam nie pojechał. Następnie przemawiał 
pos. Lasocki. Przorywali mu ustawioznie po­
słowie Kolisoher i Dlamand.

Świadkowie przeciw St&plńsklemu.
Wiedeń. (Teł. wł.) Jak aonosi, pos.

Lasocki na wczorajszsm posiedzeniu komisyi 
dla zbuac nia sprany p. Staplńskiego powułał 
ni. świidków poetów Rosnera, Myjaka IJawor- 
8klegc, oraz dziennikarzy Nowickiego i Ba­
ranowskiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Daislaj odbyt posie­
dzenie konwent seniorów. Przedmiotem o* 
b -ad był porządek dzienny izby.

Odbył również posiedzenie klub chrześc. 
społeczny, na którem uchwalono wyrazić 
zapatrywanie, że debata nad planem finan­
sowym nie powinna być przerwana żadną 
incą dyskusją.

Petersburg (Tel. wł.) Sprawę bejliea mc- 
ana uważać za zakończoną. Wprawdzie wale- 
siono narzuty przeciw wyrokowi, ale rząd 
nie będzie sprawy dalej rozpatrywał.

Proces Bejlisa.
Wyrok v  sprawie Bejlisa.

Kijów. (T. B.) Trybunał przedstawił przy­
sięgłym dwa pytania:

1) Czy jest udowodnlonem, że w fabryce 
cegielni żydowsko - chirurgicznego sipitala 
Andrzej Juszczyński, któremu zatkano usta, 
został raniony oetrum narzędziem na skroni, 
karku i zzyi, przyciem żyky mózgowe, tętnice 
na lewej skroni i żyły na &: yi został; n ta 
ezon- eo spowodowało silny upływ krwi. 
Gdy Juszciyńzld stracił już około pięć szkla­
nek krwi, pouuwnfo tam samem narzędziem 
raniony zost -l w płuca, wątrobę, prawą nor­
kę i serce, przyczem ną seroe wymierzono 
ostatnie pchnięcia ? Czy Wdzystkio rany, ra­
sem 47, spo«voduW'ił/ katusz s Jusscsjń "kie­
go, zupełny brak krwi w ciele i śmierć ?

2) Czy Jest udowodnione, że winnym jest 
objęte] pierwssem pytaniem sbrodni odkażo­
ny Baji 3, że za porozumieniem zię z nieod- 
k./temi osobami i  fanatyzmu religijnego 
porwał Jusiczyńsklego w zamiarze pozba­
wienia go życia?

Sędziowie udali się następuie na naradę, 
poezem ogłoszony został werdykt. Pierwsze 
pytai id zatwierdzili, drugie zaprzeczyli. Wobec 
tego Bejile został uwolniony.

Kljow Tel. wł.) Wyrok w procesie Bajli 
s i wywołał w kołach żydowskich wielkie za 
dowolenle. Wieczorem wypuszszano Bejliea na 
wolność i pod silną eskort!) odstawiono do 
domu. W mieście panuje ogromne wzburze­
nie. Największe naprężenie panowało w mie­
ście do chwili, kiedy do szerokich mas prze­
dostała się wiadomość o wyroku.

Telegramy.
(Telegram; „Głosu Narodu* % dnia 11 llstipgda)

Krzemleileokt łapownikiem.
Lwów. (Tel. wł) Śledztwo przeciw Krze­

mienieckiemu przybiera wielkie rozmiary. 
W koiespondencyi skonfiskowanej u niego, 
znaleziono obok zapisków szpiegowskich, 
także szczegółowe notatki o łapówkach, Jakie 
Krzemieniecki jako urzędnik Kolejowy od 
urzęduikow i służby kolejowej za wyrabianie 
posad pobierał. W niektórych listach skarżą 
się autarowie, że Krzemieniecki ich oezuK&ł, 
gdyż pobrał pieniądze, a nic nie irobił. Gro­
żą mu też skargami do prokuratoryl. Wobec 
takich wyników śledztwa rozszerzono Je w 
kierunku łapownictwa.

Znowu uoloczka więźniów.
Lwów. (Teł. wł.) Z więzienia pray ul. Ba - 

wręgo zbiegli znowu dwaj więźniowie, mia­
nowicie Michał Z a t u ż n y ,  b. atudentruskie­
go gimnazjum skazany na trzy lata wię­
zienia aa napad rabunkowy na panią Wró­
blewską, ora. notoryczny złodziej S z c z e r ­
bin, odsiadujący karę sieściomiesięcanogo 
więzienia.

szczerbin namówił swego towarzysza ao 
ucieciki. Ou J ułożyli szczegółowy pian, któ­
ry dsisiaj w nocy wykonali.

Zburzyli mur, który oddzielał cele od 
strychu, priez strych przedostali się komi­
nom na daeh. Przy pomocy sznura, ukręco­
nego z pociętych prześoieradeł, spuści, się 
na podwórze, a przez mur przedostali się na 
podwórze eąiiedniej szkoły realnej. Ucieczkę 
zauważono dziś rano. Rozpoczęto pościg bez 
rezultatu.

Narady biskupów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczęły aię 
Wmdniu ebrady biskupów z catej Austryi, 

Przewodniczy kardynał Skrbensky. Z Pola­
ków przybyli arcyb. Teodorowlcz i arcyb. Bil- 
ctewski.

Giełda.
Wisdeń. (Tel. wł ) Usposobienie giełdy było 

dobre. Kursy były lepsze.
Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt. (T. B.) Sejm rospoaząl dysku- 
syę nad ustawą pr: sową. Opozycja Jest w 
parlamencie obecną.

Greokl sąd nad Bułgarami.
Salenika. (T. B.) Fakt, ża dotychczas nie 

wypu ize senu więzionych w Grecyi esłonków 
buid bułgarskich, „komifcadżi" i osób cywil­
nych, tłumaczą Grecy tam, ża przeciwko 
wielu tym oso om przygotowują akt oskar­
żenia o popełnienie gwałtów. Bądą one prze­
wiezione do Saloniki i tu postawione przed 
sąd wojenny.

Potęga marynarki angielskiej.
Lonzyz. (T. B.) Na bankieeie u lorda m i­

o n  minister marynarki O h u r e h i l  oświad­
czył w roaśole, że marynarka angielska w 
przyszła] wojnie będzie l.csyła 150.000 ma­
rynarzy i żołnierzy marynarki, liczbę jaka 
po ra i pierwszy przewyższa wiol są  liszbą 
żołnierzy w wojnach napoleońskich. Siła ta 
będzie dwukrotnie wlfkBsą jaK każdego in­
nego drugiego z rzędu najzllnisj^zego mo­
carstwa morskiego. Wskiraując na wielki 
rozwój marynarki, oświadczył miniBter, że 
nie należy sądzić, Jakoby obecnie nastąpiło 
zredukowar.is zbrojeń f jakoby zmniejszenie 
ciężarów byłe w najbliższym czasie prawdo- 
wdobnem
‘odrói królewskiej pary hiszpańskiej.

Madryt (T. B.) Prezydent ministrów do­
niósł, że para królewska w prayozłą niedzie­
lę wyjeżdża przez P a r y ż  do w i ę d n i j .

Japońska kolej w Mandżnryl.
Tokio. (T. B) Jak słychaC, Japonia otrzy­

mała koacosyę na budowę kolei, >a -zynają- 
ce] się w Mu k d e n i e .

PnfjMkall da K nlesa .
hOTKL SRANOUSKL Hr. Andrzej Skrzyński z 

Nozdrzcs, hr. Helena Komorowska ze Stanótr. Jadwi­
ga Mrozowska z Medyolanu, ICdwardowie Putworow- 
scy i  Poznania, Mar] a Morawska ze Złotego P otoka, 
Konstantowie Paprosoy > War.zi.wy, Mieczysław Ru­
dnicki z Rokitna, Janowie Rakowscy ze Lwowa, Ka­
zimierz Slaski z Boszozynka (Kieleckie), Antoni Tor- 
skl ze Lwowa, Michał Wojciechowski z Warszawy 
Władysław Janota Bzo » iki ze Lwos a, Guitaw Wein- 
zichsrź Będzina, Henrykowie Koskowscy z Warszawy 
Jakób Millet z W;, dnia Dr Kazimierz Nowetay z 
Nowego Targu, Drowie Kazimierzowie Śuehodo.scj 
z Sosnowe Franciszek Barcza] > Budapeszn Gwi. 
do Uhde z Berna, Kazimierzowie Wierzejsey z Żyw sa , 
Piotr Tarnowieoki ze Lwowa, _rŁ«.eł fiitinger z Mo­
skwy, Maryla Gradstein z Zakopanego, Ferdynand 
Resohowaki z WiodjPa.

HOTEL SASKI A. Sikorska z P„zn„nla, i  tn ą  
Orda z Litwy, Wilhelm Zahajsky : Pręgi, Tadeusz 
Zenracki ee i wjwa, Maryn Jechalska z Sosnowieo, 
Jan Kunce > Katowio, Jan Kochanowski z Piastowa 
Robert Ludwig 1 • Lwowa, Antoni Stefanowicz ze 
Lwowe, óa Artwińsai z Kliszowa, Władysław Trze- 
c oski ze Zd -kowu J. Wolfart z Kurzan (Galieya) 
M. Metzne- . Katowic, S. Scheitler z Katowio, James 
Foigisson s Nowego Jorku,

N ad es łan e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowlediialności.

Dr Lucyan Wilkoszewski
ot vorxył kanoelaryę adwokaoką

w Krakowie, przy uf. św. Anny L, 9 (dom Tow. 
dla kredytu bipot i J.ab .
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M l  KULESZY
I DkpnMiw e m ttU n t  
i w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowych 

[ pomników ■ piaskow­
ca, granitu I n a n r  *t l  

1 Podejmuje się wyl o- 
itania ^rJbów w mvj- 

:m  i  na prowincyi. 
Tełefoz i A

P o trzeb n y  m o n te r
obeznany z motorem ręcznym, dynamoma- 
8»yna, akumnlaterami i małą siecią elek- 
tryc&uą. Kaucya 100 koron. Bezwarnnkoaa 
trzeźwość, spokojny charakter pracowi­
tość. Płaca 60 koron miesięcznie, mieszka­
nie, utrzymanie, chłopak do porno v- 
roku nienagannej służby znaozua gratyfika­

c ja  lub podwyższenie ,.~nsyi.
Po przejrzeniu ofert i odplfów świadectw 
szozegółr na miejscu. W razie zawezwania 

zwracam 7 koron za drogę.
D r H s n r j k  W ilczy  ń a k i ,  Z a k o p a n e .

jakich się u 
mnie n a  bił 
rtło  w wiel­
kiej ilość, 
odstępuję p< 
znaecnis zni­
żonej cesis 
aby [uprzą 
tnąć skład

Wystarczające na k mplstns ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyomy 
damskie, płaszcze, spódnice etc. etc.

Fksnerł 
fabryki sukna

K a ro l
K a s p e r
Innsbruck 327

Proszę żą ­
dać  opla- 
tn ie  p r ó ­
b e k  re­
szt ek E j  li­
t e r y  a ł ó w  
męsklib i 
d a m sk i c h .

P A T E F O N
R E F L E K S

(Jak  na ryalaia tylko K. IBS)
jest estat cznym ./a itlem  30 letnie] pracy. 
jT a ja o w a z jr  n  o d e i  1014, B z o z y t do* 
a k " ia a lo k o l I  S ra szafirem! Nie niarczy 
płyt! Nad wyraz czysta. głouna, wyraźuu 
. jiibleina rsjrcdnk*ya dźwięków narzędzi 
mazycsnycr i gardła ludskiegn. — Olbrzymi 

repsrt .ar wspanisłych zdjęć.

Fttysifość naloźy do Patofonu boz tuby!
2ioi e m dmn Żądajcie katalogów darmo 

i uplatnie.

S. G r u d z i ń s k i  
i T .  B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
Talofon SOS.___________Tolofca SOS.

Zdolny korepetytor
peLzukuje lekcji *e Sfekół średnie h, wy aria
lowychi udowych. Może uc./ójęzyna ruskie 
go jakotei początków rosyjskiego. Wyko 
naje tłam-M»mda z r —ie-o  i rc^ jsL .jga  
na polski-J lub z polskiego na ruski*. Zgło 
sienią K F. L. do Admin. „Głosu Naronu-

Poszukuję dworu
któryby dostarczał dla mleczarni od 160 
do 500 1. mleka, śmietaLki cd 70 dó 60 1. 
dziennie. M,,sła deserowego ud 75 Ju ltO 
kg. tygodniowo za kanoyą 1 kontraktem 
rocznym Zgłoszenia przyji_uje b iur. dzienni­
ków i ogłoszeń Mary w. a L opcijca "[raków, 

ni. Jagiellońska 1 . 7 .

Miód
pszczelny Patnka d sirowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kę. blaszankach 

za Kor. 775 hal. — wysyła 
J . BRANDES — HUS1ATYN Nr 18.

Doży sklep
w d oskonałym  p ołożen iu
obecnie mieszczący aptekę wraz z awoma 

ubikacyami i p.wnicą
od I-go lip c a  1914 ro k u

do wy u  Ją* i a. 
f f i s i o m s ś ó  u l .  M ih e ła j s k s  2  l i p .

oć gmdK. s  i ,  u o  10 1

.ffŁOS MARUDO- 2 BMh 18 UtfM a d *  ŁMa » .  260

r

Polecamy gorąco wszystkim, którzy^mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TY l KO w prost do

iisra psśióy Zofii Biesiadoekitj«  Oświęeiidn,
które nie ma żadnych ajiratów, sal naganiaczy.

0
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybomem winem deserowem.

=  P  e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecana byw» joko wino wzmacniające i chętuiej 
używaną, aniżeli Inne wina stołowe. — — -------- —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jfc. t najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wiua 
deserowego, a ponieważ nie je it  ona drożsrą od iu- 
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merknr". — — ----------------— — — — — — —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  —
podlega stałęj kontroli Zakłada rozpoznawczego Gre­
miom Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie aażdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów ! 
win tudzież w  restauracyach I diogueryach.

H a r to w n a ,  s p r z e u a s

W. Bargol, c. k. 3osfawca nadwsrny, Wiwdeń, x itx .

CZEIK 3EST „ENRILO'?
„Enrilo" jest znakomitą przymieszką i środkiem z a ­
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy­
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni­
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę­

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na

antyalkoholow ej wystawne 
w  K rak o w ie , ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina.

P Ł U B A
oznajmiam

CIERPIĄCYM
(guebotnlkm., kaszel i as n j 
bezinteresownie w jaki sposób zońaŁjn wy­
leczoną z lej ciężkiej choroby. — Należy 
tylko dołączyć kopertę opłaconą. Adres: 
K r y ie k ,  I r t c h O w i U  oggfc (P rag i.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia dziennika.

A d m in is t r a c y a  „ G ł o s u  N a r o d u "
ul. Św. T s m a s n  L. 35.

HOTEL ZORZA
W  LWOWIE

własność Tow. Wz&jemn. Ubezp. Urzędników prywatnych
znany zaszczytnie

p i e r w s z o r z ę d n y  dom  o b y w a t e l s k i  
o b j ą ł  o b e c n i e  i p r o w a d z i  J A K Ó B  
S I C  H E L  d o ty c h c z a s o w y  d z ie r ż a w c a  
H o t e J u  S a s k i e g o  w  K r a k o w i e .
Dążeniem obecnego dzierżawcy, fachowego hotelisty  i re s tau ra to ra , jest, podobnie jak  *  Krakowie, aby Hotel 
Żorża był pierwszorzędnym  domem obywatelskim  f  zapew niał PT. Gościom wygodi.e ta - ie  m ieszkania, wy 
borną restau racyę i kaw iarnię, w reszcie odznaczał się wzor. czystością przy wyszkolonej fachowej ustn ize.

IWenu w y b o ro w e  od 3.50 K o r. w z w y ż
W Hotelu Żorża cnajduje się przeszło 90 pokoi od 4 Kor. wzwyż. W ykwintne apart* menta dla całych 

rodzin, zjazdów  weselnych i familijnych. Dla zjazdów  ceny wedle umowy.

fi
O ła sk a w e  w zględy u p rasza  ,

J A K O B  S I C H E L
Dzierżawca j restaurator Hitelu Ź rża.

Pomyślne szanso gry!
przedstawiają

8 ciągnień rocznie!

h O S y  T U R E C K I E
Do rył isoK tnia eą i ażd igo  roKU 6 giownych a nonadto liczne boczne wy­

g rane  . ogólnej wartości

2 m i l i o n ó w ,  3 2 5 . 0 0 0  f r a n k ó w  w  z ł o c i e
Następne ciągnienia 1 grudnia.

IKażay ios ./ylojawaoy Łyó musi 
każdy los zatem zaon. swą wartość

Oferuję do zakupna:
1 los tnreeki w ratach miesięcznych po K 7. lub K. 10'—
2 los. tureck. „ „ „ „ 14 „ „ °Q —
3 los. tnreck „ „ „ „ „ 21 „ „ 30 —

Po zapłaceniu już pierw szej ra ty  przekazem pocztowym lab za zaliczką nabywa
się wyłączne p ijw c  do gry , następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 

pocztowymi rzekami kasy oszczędi Sci.

E D W A R D  U R B A N ,  Do m B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Pusznkuje się wszędzie solidnych i st ljck  zastępców za dogodną pre wizyą, 
Tanie ceny. T anie ceny.

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po oenaoh b. przyetępn.

w z a k ła d z ie  
s id o w n  e ry m

subweneyonowanym przez c. k. Rząd 1 Kraj.
GLINKA

H !  811 IDOL M i CHICH.
L. 130118/13. 

B. b.

2aii kuta

Adres: Z » k ł a d  s a d o w n ic z y  G L IH R A  w  P r u d n i k a  e u e rw o n y m , y i e z t a
w  m l ą j s r u .

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, saduwnictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

S I M I - S I M I
niezawodny, hygieniczny Siodek przeciwko wypr ąkon> wagro-n i piegom — wy deiikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej dróg, -sryl i pirfumeryi:

H . S ik o rsk ie j, K raków , S z p ita ln a  19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych 1 toaletowych, ip  wnla» 
jących piękność i zdrewle. Kompł tne opaski bygieniozne ula kuble od 1 50 kur. do 6 
Kor. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne ect. Uduga kobieca i solidna 1290 101

Lecznica hygieniczna 
DRH H. THRHHWSKIEGO

W Koiioolff ( u  KołAflTi
stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
O tw irta  do 2lmy. Leczenie wodą, kąpielam i slonecznem i, dyetą (przew ażnie 

jarską) postem , gim nastyką i przysposabianie do życia hygienicznego

Ważny od 1 października 1913C. K. AUSTR, KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
p o o l ą g ó z  o f o b o w y c l i  i p o tp te tz iiy c h , k u rs u ją c y c h  z  K r a k n u t  i do K rakow i

Celem asyskanis: podstawy ala usta­
lenia regaiaiByl WyJota nl. Wolskie] 
i s, osoba rozbudowania okuiiekki/ch 
miejskich grnntdw, jakoteż sposobu sn- 
żytkowanaia torn vryćc'gowego orai n -  
żytkowaaie błoń miejsaich w przeważ­
nej csfśJ na ceie pnLUesne roi^is -Je 
gmina mii.sta Krakowa pnoliesry kon- 
kore dla techników 1 artystów pot- 
*k'cn.

Piany podstawowe, program i ws- 
ro< k konknrsn można otrzymać w Bia- 
rte Badonnictwa miąjskiegu odda. B. 
w io isina h nrządowyeh sa apraeddiem 
złożeni im w Kasie mlejakfjj należy- 
tośei w kao.ie 20 h,

P/«jekty naleły nsdsjhó do Prezy- 
dynan mias a do daia 31 mana 1914 
aodsiny 18 w potndnłe.

Kreków, dnia 4 listopada 1»13 r.

Prezydent s to i. k ró i. m iss . Krakowa
Dr. Leo m, p.

v-m " ■ I III — —  ......................................  n a

Bracia Tarcyarza
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz oL Krakowska 43. Telefon UH. 
Sprzedają nujpo« BKG&i ,J uiyw mu .. o 
gięte wyplatane lub t siedzeniem der 
kowem t. j , J j sk ,  fotele, kanapy, bnjankl, 

taborety biurowe > >alonowa 
Pócrnież przyjmują krzesła do wyplatania 

ttapniw; I politurowania.
S t o ł y  i k rz e s ła  
do wypożyczania

•ą na składzie,
WyolemozM koKOOowo

•raz własnego wyrobu pieciorr t***' iows 
w r  .nyor wielkościach. 379 0

Chodniki kokot^we
iu kościołów, oin.ędów na schody. Koryta-

i I do i - •rze przi Jp koL

9 hUm nku di Trztblni, Granicy, MywowjCj Bielska, Opawy (dw. k. p.), Ołomuńca (fi. dar-) F«rr» i Wiednia (dw. k. póin.) i na cdwrńł

Dom nowy
daehówką kryty, cd reku i ieztmi: sikały, 
przy gjńcinen, 1 km. cd Tizebini, o 7 ubi- 
kacy .cb mieszka-nyck z piwnicą, piece ka­
flowe, studnia z pompą, szop1. 1 inne przy­
należności, ogród przeszło lys1 temorg jwy, 
z powodu zmiany stosunków no sprzęt ania 
niżej kosztów za 5 * 5 0 0  złr., długu 800 złr.

J g s ż e y  J a s t r z ę b s k i  w  T r z e b i n i ,

!2S0 3£5 520 ęj h 910 157 236 fioo 646 10>6
1ił*» iBoflJ. K ra k ó w  p r z y j . i 301 5 JO 600 72o 849 935 1166 2« 433 810 946 n «

182 439 680 fU 11)33 302 3 11 659 747 1101 1122 przy j. T rz e b in ia  odj. 229 446 ł>20 6K 758 834 UOO 208 348 732 845 1053
__ 332 74 V — 1157 — 407 932 1200 1200 G ran ica  „ — — — 620 — 925 — 216 60o 600 9:3
-- _ 745 8>o 1216 50# 5^5 __ 920 — M ysłow ice „ 130 — — — — — 930 155 6*0 600 948
4t5 603 941 oil |43 560 540 — 1036 —T — B ielsk  „ 1130 — — — — 610 717 1206 113 610 6*o 836
520 820 1] 42 316 1005 639 — IW

21?
520 520 O paw a (dw . k . półn.) „ 1030 — — — — — 542 1100 9f 8 43Z 342 715

60. 932 318 1230 338 1131 738 _ — 600 O łom uniec 1026 1209 — . — — 1209 360 9B0 goo 300 125 bOJ
925 1124 358 368 6 U 15b 1000 __ 536 536 — B ern o  n 608 — 1045 — — 1046 8 1 U 6 812 540 1125 1125 408
801 1234 766 310 10 8 44i 960 — 647 600 707

r " W ied eń  (d w .k . pó ła .) „ 746 920 1015 — — 6 >6 104o 734 — 1235 810 356

§ przez Brzeciawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinc*vych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

Wina
do Mszy fo. r 5LT,i“
WINA etołoim 1. po 70 h. — 80 b.

, Tekaj L po 1 K. 80 h. -  1 K. 40 h.

,  Assn Kłodt >■ L po 5 K — 7. w Ka­
czkach, a  we Daszkach o 30 hal. droż>j 

n k a . Pietra ( r w i  w Nasassasaih
_________ (3zeprmegys Węgry).__________

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiegu w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata poczt. 46 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więtej.

82-letnia staruszka
wdot a j o weteranfo z i . 1803, atfzymrląea 
ey**a i coik* ilealec aJnit chorych, p ci o 
w ipari ie r  askawe datki prt/jm uje Admłnl- 
i.iitrzo>a „Głosu Narodu" m l  curSMa 286

Staruszka
76-letnIa, zupełnie nierdolna 4o Jaki^kol- 
rfiefc pricy prosi litośiiwych lud. o wspar­
cie. 'Zofia Uroknrat, Kraków, uh Łobzowi k.a 

__________ L 61. _ _ _ _ _

Staniszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki I środków de żyda 

pros1 o wsparcie 
Łaskawe 1_ i przyjm ajr A dm inistracji 

„GŁOSU NARODU" 128

Nakładom wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. 2 ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul św. Tomasza L  35, pod zarządem J. R. Dobrztńsklogo.


